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P r z e d s t a w ił  ZSRR demaskuje
obłudne twieidzenia delegatów Francji, Anglii i USA _ .
Z nosiedzeńa zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw ¡ N a r ó d  r a d z ie c k i  g o ę ą c o  ir it a
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420 m ilion ów  zł t FGM
na remonty i budowę .izb mieszkalnych

Poważne kredyty dla Wybrzeża
WARSZAWA PAP. Prezydium. Rządu powzięto na P ę d z e ­

niu w dniu 10 bm. uchwalę w sprawie planu rozdziału »rodkon 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej na rok bieżący.- Ogółem » .  
remonty kapitalne domów zamieszkanych przez ludność prą- 
cuiaca przeznaczono na br. 120 miln. zł. .

Pian Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej prze« idu je pi za­
prowadzenie prac remontowych kosztem 360 milionów /ł " .  . ' 
mach. zawierających łącznie 620 tys. izb mieszkalnych, *as 
ki wykorzystaniu kredytów w wysoKOsei 60 milionów zł ,udn”‘ 
pracująca większych skupisk robotniczych uzyska ponad 6.20«
nowych izb mieszkalnych. , . .

Najpoważniejsze kwoty na remont dom o* dotychczas nie- 
zamieszkanyćh przeznaczono dla ośrodków robotniczych na 5
brzeżu i dla Warszawy. . .

M. in. dla miast Szczecina, Gdańska, Gdym i Elbląga prz>- 
znano 13 milionów zł. co pozwoli na uzyskanie 1-500 nowych izb
mieszkalnych. . ,

Z przyznanych na ten cel Warszawie 6 milionów zł przepro­
wadzone będą w wielu domach mieszkalnych, oprocz wewnętrz­
nych robót remontowych, remonty tynków- zewnętrznych.

PARYŻ PAP. Zastępcy ministrów spraw zagranicznych
c z t e r e c h  mocarstw na posiedź eniu wtorkowym, odbytym pod
przewodnictwem Jessnpa. kontynuowali prace nad ustaleniem 
porządku dziennego sesji Rad y Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. . .

Zabierając na wtorkowym po- radzieckie jest słuszniejsze, albo
siedzeniu głos. przedstawiciel 
Francji Parodi oświadczył, ze
„n i e 
c z a s

z d o ł a ł  d o t y c h -  
o k r e ś l i ć  s w e g o

wiem zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami zakłada samo 
przez się przygotowanie tego 
aktu, podczas gdy przygotowanie

dziennego sesji Rady Ministrów , sprawie 
Spraw Zagranicznych. Wbrew I Niemiec 
tym zapewnieniom jednak, bronił 
on nadał pierwszego punktu pro­
pozycji trzech .mocarstw, jakkol­
wiek delegacja radziecka wyka­
zała już poprzednio w sposób 
przekonujący, że jest on niemoż­
liwy dla niej do przyjęcia.

Jessup oświadczył, że uzgodnię

¡ f a n o w i  s k a“ w snrawie ' no-1 traktatu pokojowego z Niemcami 
wej redakcji drugiego punktu pro Inie zakłada koniecznie jego za- 
pożycji radzieckich, jakkolwiek

przywrócenia jedności j • • 7 C D D
zaw-arcia z nimi trak- uchwały Rady N a j w y ż s z e j  J L o k i l

służenia szczęśliwej przyszłości
latu pokojowego nie nastręczy j
trudności. Dodał on jednak, nie-j MOSKWA PAP. Masy pracu- 
zwłocznie, że ostateczne uzgodnię j ̂ CQ Związku Radzieckiego z °- 
nie redakcji tego punktu winno j gromnym ’zadowoleniem powitały 
być uzależnione od osiągnięcia P ° juckwały Rady Najwyższej ZSRR. 
rozumienia co do innych punk- j ̂  masowych wiecach, które od- 
tów porządku dziennego.

izęśliwej 
całej ludzkości.

Następne posiedzenie zastępców?

Na masowych wiecach, które od 
bywają się w całym, kraju, robot-

przyzńał, że punkt ten w  nowej 
redakcji „stanowi istotny po­
stęp“. Jednakże w dalszej części 
swego przemówienia Parodi usi­
łował utrudnić osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie drugiego 
punktu propozycji radzieckich.

Parodi dowiódł raz jeszcze, że 
delegacja francuska pragnie unik 
nąć omówienia w Radzie Mini­
strów Spraw Zagranicznych wy­
mienionych wyżej aktualnych 
propozycji radzieckich i ograni­
czyć się do rozmów? na ogólniko­
wy temat „poziomu zbrojeń“ , w 
tym również zbrojeń niemiec­
kich. Parodi ponowił swe oklepa­
ne i oszczercze twierdzenia, ja­
koby przyczyną obaw i zaniepo-

warcia.
Przedstawiciel radziecki przy­

gwoździł oszczercze twierdzenie 
Parodi'ego, jakoby polityka Zwią­
zku Radzieckiego była przyczyną 
istniejących w Europie obaw i za 
niepokojenia. Obawy przed woj­
ną —: powiedział Gromyko — nie 
budzi w narodach pokojowa po­
lityka Związku Radzieckiego, któ­
ry stoi na straży pokoju, który 
zabroni! u siebie propagandy wo 
jennej i domaga się niezwłoczne­
go przystąpienia do redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw, 
lecz polityka państw zachodnich, 
które montują agresywne bloki 
przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Prawdziw ym źró­
dłem obaw- i zaniepokojenia 
wśród narodów- jest wyścig zbro-

Jessup oświadczył, ze uzgoanie mas warno ----'niev
nie nowej redakcji punktu dru-; ministrów czterech mocarstw zo- ^  
giego propozycji radzieckich w »stało wyznaczone.na 14 marca, ^  „

Przodownicy pracy delegatami Polski 
na Europejską Konferencję Rohotn:czą
przeciw remiliiaryzacji Niemiec zachodnich

WARSZAWA PAP. W  przodu Delegatem robotników pracują- 
jacvch zakładach pracy rozpoezę, eych przy budowie Nowej Huty 
ły się wybory delegatów- załóg,¡jest Stanisław bigiel. Jest on 
którzy w imieniu polskiej klasy

. . . r.~r, wsrod narodow- jest wyso»s zu»«
kojenia w Europie była polityka j eń w kra-ilcii zachodnich, uprą 
Związku Radzieckiego. 1 - - -

Przedstawicie] brytyjski Da- 
vies. nawiązując do nowej redak-

robotniczej wezmą udział w Eu 
ropejskiej Konferencji Robotni­
czej, zwołanej przeciwko remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich. Na 
delegatów wybierani są czołowi

czołowym przodownikiem pracy 
w Nowej Hucie, za swą pełną po 
święcenia pracę odznaczony zos­
tał orderem „Sztandar Pracy“ 
oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Załoga zakładu przemysłu ba-

praeoWnicy rolnictwa so­
cjalistycznego, działacze nauki, 
kultury i sztuki gorąco witają Ut 
stawę o budżecie państwowym

szczęśl 
¡»ości.

Artysta ludowy ZSRR, deputo­
wany do Rady Najwyższej ZSRR, 
wybitny reżyser filmowy — 
Cziaureli powiedział:

Budżet państwowy ZSRR jest 
wyrazem pokojowych dążeń całe­
go narodu radzieckiego. Ustawą 
o obronie pokoju, to nowy wyraz

na rok 1951 i ustawę o obronie' pokojowych i twórczych dążeń 
pokoju, jako nowy wielki wkład ̂ naszego narodu.
ZSRR do dzieła walki o pokój: j — -  ”  - -

My. ludzie radzieccy -  oświaci Ambasador W. Lebiediew
„ y ł  kierownik oddziału mecha- ■
nicznego Czułkow? na wiecu robot opuścił Warszawą
czył kierownik oddziału mecha­

ci
ników zakładów im. Kirowa , w? 
Moskwie — witamy z całego ser­
ca uchwały Rady Najwyższej

WARSZAWA PAP. Dnia 14 bm. 
opuścił Warszawę ambasador

s r a - s r  ŚSttJSSHSirz

robotnicy: przodownicy pracy, ra j wełnianego im. Józefa Stalina 
cjonalizatorzy i nowatorzy

cji drugiego punktu propozycji 
radzieckich, ograniczył się do 
stwierdzenia, że przyłącza się do 
wypowiedzi Farodhego.

Przedstawiciel ZSRR — Gro­
myko stwierdził, że przedstawi­
ciele mocarstw zachodnich nie 
wyrazili jasno i konkretnie swe­
go stosunku do nowej redakcji 
drugiego punktu propozycji ra­
dzieckich. Z punktu tego zostały 
usunięte tezy, które zdaniem 
przedstawicieli trzech mocarstw 
zachodnich, utrudniały przyjęcie 
propozycji radzieckich. Jednakże 
obecnie przedstawiciele usiłują 
znaleźć również w  nowym tekście 
drugiego punktu propozycji ra­
dzieckich jakieś nowe, rzekomo 
niemożliwe dla nich do przyjęcia 
sformułowania.

Nawiązując do oświadczenia 
Parodi‘ego, Gromyko stwierdził: 
Chodzi o to, że sformułowanie

wiana przez nie polityka remili- 
ta ryzacji Niemiec i rozpasana pro 
paganda na rzecz nowej wojny.

-- - j Przedstawiciel ZSRR wykazał 
do całkowitą bezpodstawność podej- 

mowanych przez delegata brytyj 
skiego Daviesa prób przedstawie­
nia sprawy w  ten sposób, jakoby 
delegacja radziecka domagała się 
rozpatrzenia kwestii niemieckiej 
w oderwaniu od innych zagad­
nień. Fakt, że delegacja radziecka 
proponuje, aby na porządku 
dziennym Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych umieścić zarówno 
sprawę redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw, jak też spra­
wę demilitaryzacji Niemiec dowo 
dzi, że delegacja ZSRR nie dąży 
bynajmniej do rozpatrzenia kwe­
stii niemieckiej w oderwaniu oq 
innych zagadn ń.

Przedstawiciel USA — Jessup, 
który z kolei zabrał głos, obłud­
nie zapewniał, iż delegacja ame­
rykańska pragnie osiągnąć poro­
zumienie w  sprawie porządku

dukcji, działacze zw , ,
łącze ruchu obrońców pokoju

Delegatami polskich górników 
są: Józef Woźnicki i Wincenty 
Hajduk.

Józef Woźnicki wybrany został 
w kopalni im. Maurice Thoreza 
w Wałbrzychu. Górnik ten —  re­
patriant z Francji, jest wybit­
nym działaczem społecznym na 
terenie Wałbrzycha j przewodni­
czącym- Miejskiej Rady Narodo­
wej w Białym Kamieniu. Za wy­
dajną pracę i troskliwą opiekę nad 
urządzeniami kopalni odznaczony 
został Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi: Józef Woźnicki jest również 
racjonalizatorem.

Drugi delegat górników Wincen 
ty Hajduk wybrany został przez 
załogę kopalni „Kazimierz“ . Jest 
on inicjatorem współzawodni­
ctwa w tej kopalni. Za wybitne 
zasługi w produkcji odznaczony 
został orderem „Sztandaru Pra­
cy“ i  klasy i krzyżem zasługi. 
Wincenty Hajduk zajmuje czoło­
we miejsce wśród przodowników 
pracy kopalni „Kazimierz“ .

watorzy pro- | Łodzi wybrała delegatem na kon- 
-iązkowj i dzia 1 fereneję Józefę Szćżapinską, któ­

ra jest wielokrotną przodownicą aktywnym bojownikiem o pokój, 
pracy i aktywistką ruchu obroń-¡ponieważ prawdziwej nauce przy 
eów pokoju." (świeca idea służenia narodowi.

niezłomną wolę narodów r szego " iktor
socjalistycznego państwa ć , obro odjeżdżającego ambasadora 
ny pokoju, ZSRR żegnali sekretarz general-

Prezydent Akademii Narta. ny MSZ ambasador Stefan Wier- 
ZSRR — Niesmiejanow, omawia-1 bj0Wski oraz dyrektor protokołu 
jąc doniosłe znaczenie • ustawy w dyplomatycznego MSZ — Henryk 
obronie pokoju oświadczył m. in.:; Bireeki.

Prawdziwy uczony winien być Na. lotnisku obecni byli rów­
nież przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego oraz pracownicy 
ambasady ZSRR w Warszawie.

Wydarzenia ui Barcelonie są iryrazem
głębokiego przywiązania narodu hiszpańskiego

do sprawy wolności i pokoju
PARYŻ PAP. Prasa francuska; wi „Unity“ w związku 

donosi, że mimo niesłychanego rżeniami w Barcelonie, 
terroru reżimu frankistowskiego, 
który skierował do. Barcelony od­
działy policyjne, wojskowe i od­
działy Falangi — przeszło 200 ty­
sięcy robotników nie wróciło do 
pracy.

z wyda- akcja narodu na politykę wojny, 
| uprawianą przez imperializm 

Olbrzymie społeczne i połitycz-! amerykański i jego pomocników 
ne znaczenie wydarzeń w Bar- w różnych krajach.
celonie — oświadczył Longo — 
jest najzupełniej oczywiste.

Szeroki i silny ruch ludowy te­
go rodzaju co w Barcelonie byłby przeciwso ayiciaiui^e im m u wcu. 

W rałpi Hiszpanii nolicia i woj wydarzeniem dużej wagi w każ- j kistowskiego przewodzi partia ko 
• t o S & S T S  S S S f i i S S S K  . fa r t «  Kapitalistycznym. ^ » i s . y c ^ l g d y  » i .  «

Protest ludności Barcelony nie 
jest niespodzianką. Opór narodu 
hiszpańskiego, któremu w  wałc.e 
przeciwko dyktaturze reżimu fran

towia. We wszystkich ośrodkach

Społeczeństwo Wybrzeża
wyraża zdecydowane poparcie
dla uchwał Światowej Rady Pokoju
nJrh nracuiacych chłopów, dzia . obrońców pokoju, zdali sobie do-, granicy na Odrze i Nys.e .
J v , t ...... ________ ..._____ ___łoo-n ie. walka 1 ""*•

robotniczych odbywają się maso­
we aresztowania. Dotyczy to w 
szczególności zagłębia górniczego 
w  Asturii.

Na murach domów miast hisz-

i głód mas pracujących Hiszpa­
nii.

Oświadczenie Luigi Longo

Fakt, że nastąpił on w Hiszpanii,
gdzie szaleje bezlitosny terror fa 
szystowski, dowodzi, iż sytuacja 
w  tym kraju jest jeszcze poważ­
niejsza , niż wydarzenia, o któ­
rych donoszą dzienniki. Zwią­
zek między manifestacjami 

pańskich pojawiły się napisy, w Barcelonie a kryzysem 
piętnujące reżim faszystowski SySjemu atlantyckiego — ciąg- 
Franco, odpowiedzialny za nędzę naf dalej Luigi Longo — jest

oczywisty i bezsporny. Ruch lu­
dowy w Barcelonie oraz Wyda­
rzenia, jakie rozegrały się w o- 
statnich miesiącach we Włoszech, 

RZYM PAP. Zastępca sekreta-1 Francji i innych krajach bloku 
rza generalnego Komunistycznej I atlantyckiego, którym zagraża 
Partii Włoch Luigi Longo zło-1 największe niebezpieczeństwo, ma 
żył oświadczenie korespondento- ją wspólne źródło, jest nim re-

łaczy społecznych — mężczyzn, 
kobiet i młodzieży. Wypowiedzi 
te wyrażają zdecydowane popar­
cie dla uchwał berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju i doma­
gają się zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami, 

Stanisław Dziubiński, palacz — 
przodownik pracy elektrowni 
gdyńskiej oświadczył:

„My, energetycy polscy, czynem 
popieramy apel Światowej Rady 
Obrońców Pokoju. Naszym czy­
nem niechaj będzie nowa. -wyższa 
.forma oszczędzania paliwa. Jest 
to zarazem nasza odpowiedz pod­
żegaczom do nowej wojny, wskrze 
sicielom hitleryzmu, amerykań­
skim imperialistom.

Rozumiemy, że im bogatszy 
będzie nasz kraj i inne kraje, 
twardo stojące na straży _ pokoju, 
tym mniejsze są możliwości roz­
pętania nowej wojny przez ame. 
rykańskich rekinów kapitalistycz 
nycb“ .

Znany na Wybrzeżu działacz 
katolicki ob. Kleczewski - -  po 
wiedział:

skonale sprawę z tego, te walka 
o pokój, to walka o prawo czło­
wieka do swobodnego rozwoju 
kulturalnego, to przeznaczenie 
zasobów gospodarczych na potrze 
by ludzi pracy, to wreszcie walka 
o inny, sprawiedliwy ustrój świa­
ta, to walka o dobrobyt ludzko­
ści. Wierzę głęboko, że siły po­
koju we wszystkich krajach, wią 
żące ludzi dobrej woli bez wzglę­
du na narodowość czy wyznanie, 
są wystarczająco wielkie i potęż­
ne, aby mogły pokrzyżować agre­
sywne plany szaleńców z Amery 
ki i Europy zachodniej“.

Przedstawiciela inteligencji pra 
cującej i rzemieślników, zebrani

ZDRAJCY OJCZYZNY
pomagali imperialistom w przygotowaniach wojennych
Handlu  s z f t i e g o w s i f i a  p r i e i l  są tiem  w S z c z e c in ie

SZCZECIN PAP. Przed Woj- ski, mająe 17 lat już w.spółpra- brania podziemnego Stronnictwa

kratyeznego z terenu Wybrzeża 
wyrazili swe pełne poparcie dla 
uchwał berlińskiej sesji Świato­
wej Rady Pokoju i potępili impe­
rialistyczną politykę anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wojen­
nych,

Zabierająca głos w dyskusji, 
dr Wanda Br ; o nowa stwierdziła: 

„Rozumiejąc czym grozi niepod 
ległości naszego kraju remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnich mu 
simy tym ostrzej potępić naszą 
reakcyjną emigrację na zachodzie 
— zdrajców narodu, którzy znaj- 

dlu uspołecznionym obniżona zo- dując się na utrzymaniu obcego 
stała z 90 groszy za sztukę do wywiadu, rzucają oszczerstwa 
85 gr w okręgach konsumeyjnych przeciwko państwu naszemu, pak 
1 do 82 gr —  w «kręgach gro- tują s organizatorami nowego 
dukryjnych Wehjnpnąchtu, ułatwiaj» aecfeitla-

skowym Sadem Rejonowym w .pował w Odessie z anglosaskimi Narodow ego.
Szczecinie zakończył się proces interwentami walczącymi podow-j udział w bandzie szpiegow- 
przeciwko 5-osobowej grupie szpic 'czas z władzą radziecką. Za cza-; skiej brała również osk. Drccka, 

£l------ --- sów sanacyjnych pracował w o- córka obszarnika, dwukrotnie za­
stawionym II oddziale sztabu mężna —  raz z obszarnikiem dru 
generalnego („dwójka“). Po woj- gj raz z fabrykantem. Oskarżona 
nie, kierowany nienawiścią do z cynizmem stwierdziła w czasie 
władzy ludowej, nawiązał współ- rozprawy, że działała jako świa- 
pracę z konsulem brytyjski!”-, w domy wróg Polski Ludowej. 
Szczecinie i za dolary otrzymy-, Oskarżony Ugorny — technik, 
wane od konsula Waltersa syste-

gów oskarżonych o współpracę z 
obcym wywiadem. Jak wykazała 
rozprawa, oskarżeni — byli pra­
cownicy szczecińskiego oddziału 

tujątej » nnmauiuiuw, Delegatury Rządu do Spraw Wy-
w Sopocie na wojewódzkim zjeź- brzeża, wykorzystując w zdradzie 
dzie aktywu Stronnictwa Derno~j ckj sposób swe stanowiska służ-
i   J    YAT-rrJ« v.rz/~.'ża i. ... — L. I  ,1 !bowe, zbierali — stanowiące ta­

jemnicę państwową dane o odbu­
dowie i rozbudowie portu szcze­
cińskiego oraz przemysłu i prze ̂  
kazywali je wicekonsulowi brytyj 
ski emu w Szczecinie —  Walterso- 
wi. W  czasie rozprawy odczyta­
no zeznania złożone przez byłego

Obniżka ceny ja]
WARSZAWA PAP. Z dniem

15 bm. cena jaj świeżych w han-

— --------- były pracownik szczecińskiego od
matyeznie przekazywał mu waz- d.,iaja Delegatury Rządu do 
ne- wiadomości gospodarcze. j gpraw Wybrzeża opowiedział w 

Współpracownik Bartoszyńskie' czasie rozprawy w jaki sposób 
go były starosta sanacyjny, — j wicekonsuł brytyjski wciągnął go 
osk. Makowiecki werbował do do p«acy szpiegowskiej, 
bandy szpiegowskiej swoich zna-1 Odpowiadając na pytanie pro-

no zeznania złożone pi zez %Tf  jornych oraz systematycznie prz® kuratora co skłoniło go do dzia 
dyplomatę brytyjskiego —- lur' ikazywał wicekonsulowi brytyj- łalności szpiegowskiej osk
npr-j i-it.WJerfłZa OHI , • • o...... _ • _ - . U . ---nera, w których stwierdza on: 
„Wicekonsuł Walters zajmował 
się w Szczecinie działalnością^ 
szpiegowską. Panowała o _ mm 
opinia, że jest dobrym wywiado­
wcą, włada bardzo dobrze języ­
kiem polskim i szpiegowskie in­
formacje zbiera bezpośrednio z 
polskich źródeł“ .

Główny herszt szpiegów, wice­
dyrektor delegatury — Bariossys

skiemu informacje o charakterze ny mówi:
Lgor-

_____  „Znalazłem się pod
gospodarczym, Zwerbował on m. wpływem propagandy mikołajczy 
in. osk. Tadeusza Dunin-Wąsowi- kowskiej“ ,
—  który przed wojną należał Sąd rejonowy w Szczecinie ska 

zał osk. osk. Bartoszyńskiego i 
Makowieckiego na karę śmierci, 
osk. Dreeką na karę dożywotnie­
go więzienia, osk. TJgórnego na 

wego na okręg warszawski, a po karę 16 lat więzienia oraz osk. 
wyswolęjjiy orgWiJsowal tnioe Wasowięs* aa (Ł lata więzienia-

do akademickiej organizacji fa­
szystowskiej „Myśl Mocarstwo - 
wa" w czasie okupacji był ko­
mendantem Stronnictwa Narodo-

darzenia w Barcelonie są właśnie 
wynikiem tego głębokiego przy­
wiązania komunistów i najlep­
szych demokratów hiszpańskich 
do sprawy wolności i pokoju.

Solidarność francuskich 
mas pracujących

PARYŻ PAP. Wydarzenia bar- 
celońskie odbiły się potężnym e- 
chem w całej Francji. Bohaterska 
postawa mas pracujących Barce­
lony wzbudziła podziw francus­
kiego ludu pracującego i wszyst­
kich szczerych demokratów, oraz 
wzmogła uczucia braterskiej soli­
darności z klasą robotniczą Kata­
lonii i całej Hiszpanii.

Powszechna Konfederacja Pra­
cy (CGT) ogłosiła płomienną o- 
dezwę, w której nawołuje francu­
skie masy pracujące, by manife­
stowały przeciwko katom narodu 
hiszpańskiego i dawały wyraz 
sympatii dla robotników hiszpań­
skich i wszystkich ofiar reżimu 
frankistowskiego.

Towarzystwo Francusko-Hisz­
pańskie uchwaliło rezolucję, wyra 
zająca przekonanie, że dzięki so­
lidarności międzynarodowej, lud 
hiszpański zdoła uwolnić się z 
kajdan i położyć kres swym nie­
opisanym cierpieniom.

Papież nawrluje do lojal 
naści wobec władzy 

faszystowskiej
RZYM PAP. Włoska prasa de­

mokratyczna zwraca uwagę na 
charakterystyczne wystąpienie pa 
pieża Piusa X II tuż przed wyda­
rzeniami w Barcelonie. Ostatniej 
niedzieli papież zabrał głos przed 
mikrofonem rozgłośni watykań­
skiej, połączonej ze wszystkimi 
hiszpańskimi stacjami radiowymi. 
Odczytał on odezwę do robotników 
hiszpańskich, w której nawoły» 
wał do lojalności wobec władz? 
frąnkistowskiej.
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Niemiecka klasa robotnicza wytęży wszystkie siły
aby prowadzona wspólnie z narodem polskim walka o pokój

zakończyła się zwycięstwem

Zwiększa się udział Polski
w międzynarodowych targach wiosennych

BERLIN PAP. W ramach uro­
czystości. organizowanych z oka- 
f j.i Miesiąca Przyjaźni Niemiec­
ko - Poiskiej w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, odbył 
się w ośrodku górniczym Mans­
feld (Saksonia) pokaz filmu „Die 
Sonnenbraeks“. Do licznie- przy­
byłych na seans górników wygło­
sił przemówienie delegat Polski, 
przedstawiciel ZMP — Nowocień. 
Zebrani przyjęli długotrwałymi 
oklaskami oświadczenie mówcy, 
że naród polski jest zdecydowany 
wspólnie ? demokratycznymi 
Niemcami walczyć o pokój. Przed 
stawieiel górników mansfeldzkieh 
Zottmann stwierdził, że niemiec­
ka klasa robotnicza wytęży 
wszystkie Siły, aby prowadzona 
wspólnie z narodem polskim wał 
ka © P°kój, walka, której prze-

W y s o k ie  o d z n a c z e n ie
prof. Pieńkowskiego

WARSZAWA PAP. W dniu 13 
hm, odbyła się w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki dekora­
cja prof. dr Stefana Pieńkow­
skiego Krzyżem Komandorskim 
orderu Polonią Restituta, nada­
nym mu przez Prezydenta BP z 
Okazji 30-lecia pracy naukowej,

W uroczystości wzięli tidziął: 
podsekretarze stanu Ministerstwa 
Jsjskół Wyższych i Nauki - -  E. 
Krasspwska i H. Golański. rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego --  
Broi. dr J. Wasilkowski, przed­
stawiciele świata nauki'oraz wyż 
si urzędnicy Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Nauki.

SekretarzKPUSA
t o w »  D e n a r a  a s

zwolniony z  więzienia
NOWY JORK PAP. W dniu 

12 marca sekretarz generalny 
Komitetu Narodowego Komuni­
stycznej Partii Stanów Zjedno­
czonych Dennis został zwolniony 
*  więzienia,

Dennis oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że zamierza w dal­
szym ciągu walczyć w  obronie
pokoju.

Jak wiadomo Dennis został osą 
dżemy w winieniu za „brak sza­
cunku“ wobec osławionej komisji 
badania działalności „antyamery 
feańskięj“.

wodzi Związek Radziecki, zakoń­
czyła sje zwycięsko.

Członkowie delegacji polskiej, 
którzy wzięli udział w imprezach

ną przyjaznych z nim stosunków, 
niech zaufa narodowi niemieckie­
mu, pragnącemu przyjaźni i po­
koju ze wszystkimi sąsiadami, a

wiecach, zorganizowanych w . zwłaszcza % Polską, od której do 
Turyngii % okazji Miesiąca Przy-j tychczas dzieliła Niemców sztucz- 
jaźni Niemiecko - Polskiej, spot-lnie w ciągu wieków podsycana
kali się z niezwykłe serdecznym 
przyjęciem ze strony ludności 
Turyngii. Delegaci polscy, którzy 
wygłosili tam szereg przemówień 
do licznie zgromadzonych robot­
ników i chłopów niemieckich,

nienawiść“.
W robotniczym domu wypo­

czynkowym Heiligendamm w po­
bliżu Rostoku odbył się koncert 
muzyki polskiej, w  którym w y­
stąpili przebywający w  NRD

wszędzie słyszeli jedno i to samo muzycy polscy, prof. Kazimierz 
życzenie; „Niech naród polski u- j Wiłkomirski, Wanda Wiłkomirska 
wierzy, że Niemcy szczerze pras- i Zbigniew Szymonowie*. Po kon

Nowy krok na drodze do ^militaryzacji Niemiec zach.

Adenauer mianował się 
„ministrem spraw zagranicznych“

BERLIN PAP. Agencja ADN jach zagranicznych. Ostateczna
donosi z Bonn, że szef tamtejsze­
go rządu marionetkowego Ade­
nauer mianował się „ m i n i -
ą t r ę m  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y  ę h“ . Zakomunikował on tę 
decyzję na posiedzeniu swego ga­
binetu, Żadnej zbiorowej uchwa­
ły w  sprawie mianowania Ade­
nauers nie było,

„ M i n i s t e r s t w o  S p r a w

decyzja w sprawach polityki za 
granicznej zarezerwowana zosta­
ła przedstawicielom zachodnich 
mocarstw okupacyjnych.

* * *
Jak donosi dalej agencją a d n , 

amerykański wysoki komisarz 
Me Cloy postawił Adenąuerowi 
szereg nowych ultymatywnyeh 
żądań, któryeh wykonanie ma

Z a g r a n i c z n y c h “ w Bonn zapewnić należyty przebieg ame- 
powstaje na mocy przyrzeczenia ! rykanskieh przygotowań wojen-
zachodnich mocarstw okupacyj 
pych w związku z dokonaną 
przed tygodniem tzw. „ r e w i z -  
j ą“ statutu okupacyjnego. Ade­
nauer przyjął w zamian następu­
jące trzy zobowiązania:

1) Uznanie 1 spłata długów 
przedwojennych oraz długów 
wynikających z dostaw marshal- 
lowskieh — łącznie z procentami,

2) włączenie gospodarki zachod- 
nio-niemieckiej do programu zbro 
jeń paktu atlantyckiego,

3) przyjęcie ponadto pewnych 
warunków, utrzymywanych w  tą 
jemnicy, a dotyczących m. in. wy 
stawienia zachodnio-niemieckiej 
armii najemnej.

W „zrewidowanym“ statucie o- 
kupacyjnym ustalono, że „m in i­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h “ w Bonn mas! uzyskać 
zgodę wysokich komisarzy na na 
wiązanie stosunków dypłomatycz 
nyeh lub konsularnych i na u- 
tworzenie przedstawicielstw han­
dlowych w poszczególnych kra-

nych w Niemczech zachodnich. 
Mc Cloy żąda mianowicie:

1) Pewne surowce krajowe, znaj 
dujące się w ograniczonej ilości, 
jak również importowane surow 
cę strategiczne — mają być od­
dane do wyłącznej dyspozycji 
przemysłu zbrojeniowego.

3) Eksport wszystkich surow­
ców, półfabrykatów i fabrykatów, 
ważnych dla przemysłu zbroje­
niowego uczestników paktu atlan 
tyckiego — ma korzystać z prawa 
pierwszeństwa.

3) Zamówienia zachodnich mo­
carstw okupacyjnych winny być 
uprzywilejowane,

4) Z kredytów bankowych ko­
rzystać winny przede wszystkim 
te przedsiębiorstwa, które zostały 
włączone do przygotowań wojen­
nych.

cercie odbyło się spotkanie mu­
zyków polskich z robotnikami 
niemieckimi, którzy wyrażali swą

WARSZAWA. PAP. W roku 
bież. w okresie wiosennym, poza 
targami w Lipsku, Polska weźmie 
udział w Międzynarodowych Tar­
gach w Pradze, w Utrechcie i w 
Mediolanie.

Polski pawilon na Międzynaro­
dowych Targach w Pradze, w ok­
resie 20 maja — 3 czerwca zajmie 
powierzchnię ponad 1200 m kw. 
Pokażemy tam bogaty asortyment 
towarów, a m. in. eksponaty prze-

radość z faktu pogłębiającej się ^ yf{|  ̂^8tówego, różnego rodzą- 
przyjaźni między narodami Pol­
ski i Niemiec.

Radio niemieckie nada w okre­
sie Miesiąca Przyjaźni Nięmieę-
ko - Polskiej szereg utworów 
muzycznych niemieckich kompo­
zytorów, poświęconych Polsce, 
m. in.: uwerturę Wagnera „Po­
lonia“ oraz utwór muzyczno - 
sceniczny Alberta Lortzlng* pt. 
...Polak i jego dziecko“,- powstały 
sra tle walk wolnościowych ludu 
polskiego.

„Taegliche Rundschau“ zatniesz 
ezą z okazji Miesiąca Przyjaź­
ni z narodem polskim, artykuł 
szefa polskiej misji dyplomatycz­
nej przy rządzie NRD, ambasado­
ra Jana Izydorczyka pt. „Przy­
jaźń niemiecko - polska funda­
mentem pokoju“ .

W Imieniu delegatów polskich 
przybyłych do Magdeburga, na 
wiecu z okazji Miesiąca Przyjaź­
ni Niemiecko - Polskiej przema­
wiała Maria Kamińska. Przyby­
liśmy — powiedziała mówczyni 
— .jako przyjaciele i pragniemy, 
by kobiety niemieckie mogły w 
warunkach pokojowych wychowy 
wać swe dzieci. Delegaci zwiedzi­
li następnie zakłady ciężkiego 
przemysłu „Otto Gruson“ , gdzie 
odbył się wiec. Wszyscy uczestni­
cy wiecu postanowili przystąpić 
do Niemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Dobro­
sąsiedzkich stosunków »  Polską,

Zamieszkałą w Gera (NRD) re~ 
patriantka Henrietta Hornber­
ger pozyskała dla tego towarzy­
stwa ponad 100 nowych człon­
ków. Hornberger oświadczyła: 
„W ten sposób chcę pokazać pod­
żegaczom wojennym, że my —• 
repatrianci niemieccy — nade 
wszystko miłujemy sprawiedli­
wy pokój".

Robotnicy licznych zakładów 
przemysłowych w  Saksonii uczci­
li Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - 
Polskiej nowymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi.

ju obrabiarki i maszyny włókien­
nicze, wyroby przemysłu chemicz 
nego, barwniki itp., wielki asor­
tyment wyrobów tekstylnych, pa­
pierowych oraz przemysłu szklar- dzie miej Polsk} ob } 
Skiego i ceramicznego. Przemysł w,,,, n „™  J L n  J i
spożywczy wystawi bogaty wach­
larz swej produkcji, a m. in.

roby naszego przemysłu ludowe­
go i artystycznego.

Na targach w Mediolanie w 
okresie od 12. IV. — 29. IV. br-
pawilon polski zajmować będzie 
powierzchnię ok. 300 m kw. Po­
każemy tam całkowity asorty­
ment naszego przemysłu gpożyw 
czego i konserwowego. Wystawi­
my również artykuły przemysłu 
węglowego i chemicznego oraz 
maszyny, wyroby szklane 1 arty­
kuły przemysłu ludowego i ar­
tystycznego.

We wszystkich naszych ekspo­
zycjach za granicą ze specjal­
nym naciskiem podkreślona bę-

wszelkiego rodzaju konserwy 
mięsne, rybne i owocowe.

Targi w  Utrechcie (Holandia)
odbędą się w  okresie od 3 -  H  fjowe jjnia kolejowa

koju. Dużo uwagi poświęć? się
naszym wielkim inwestycjom, ze 
specjalnym uwzględnieniem od­
budowy Warszawy.

IV  br. pawilon polski zajmować 
będzie powierzchnię około 600 
m kw. Wystawione zostaną ekspo 
naty przemysłu maszynowego, hut

łączy Czechosłowacją z NRD
PRAGA PAP. W tych dniach

nictwa, przemysłu szklarskiego ■ nastąpiło uroczyste otwarcie linii 
oraz bogaty asortyment wyrobów j kolejowej na trasie Vransdorf 
włókienniczych i skórzanych, Wie 1 (Czechy) —  Zittau (NRD ), łą- 
le miejsea zajmą cieszące się wiel-lezącej Czechosłowację a Niemiec­
kim powodzeniem za granicą wy- i ką Republiką Ludową.

Zapasy artykułów mydlarskich
muszą znajdować się w sklepach uspołecznionych
Z a r z ą d z e n i e  M in . H a n d lu  W e w n ę t r z n e g o

WARSZAWA PAP. Dzięki i pełną zaopatrzenie ludności W ar

Ner gzesc Światowego Tygodnia Młodzieży
Młodzi górnicy realizują zobowiązania produkcyjne

WARSZAWA PAP, 
robotnicza: kopalń, zakładów
przemysłowych, portów i przed­
siębiorstw budowlanych w eałym 
kraju z energią realizuje obecnie' 
swe zobowiązania produkcyjne na 
cześć kwiatowego Tygodnia Mło 
dzieży.

Inicjatorzy tego czynu, młodzi 
górnicy z kopalni „Katowice“ 
znacznie przekraczają swe zobo­
wiązania.

O pomyślnym przebiegu ręaji. 
ąaojj zobowiązań produkcyjnych

FDJ protestuje
p r z e c iw  t e r r o r o w i
policji Adenauera

BERLIN PAP. W związku z 
brutalną napaścią policji adenau- 
ępowskiej pa uczestników aka­
demii antyremilitaryzacyjnej w 
Egsen —  Centralna. Rada Z w, 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FPJ ) wystosowała rezolucję pro 
testacyjną do ministra spraw we 
wnętrzpych rządu bońskiego.

Centralna Rada FDJ żąda po­
łożenia kresu terrorowi policji i 
ukarania winnych.

Ludność* Oslo
p r o t e s t u j  przeciw
rerailitiryzacji Niemiec zachodnich

OSLO PAP. W niedzielę odbył 
się ui Oslo wielki wiec protesta­
cyjny przeciwko remilitaryzaeji 
Niemiec zachodnich i zwalnianiu 

- przez zachodnie władze okupacyj 
nę niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych, Wiec zorganizowany zo­
stał przez Stowarzyszenie b. Więź 
ńiów hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych.

Uczę inicy wiecu uchwalili re­
zolucję, która podkreśla, że roz­
brojenie Niemiec jest niezbędną 
przesłanką dla osłabiania napię­
ci* m iadiyiłarętiowęgę, dla reeli 
wacji powszechnej redukcji zbro-

Młodzleż meldują już również młodzi robot 
niey Wrocławia, portu szczeciń­
skiego i zakładów przemysłowych 
Krakowa,

2 3  -Jecie zgomr
Dymitra Furmanowa

py udział w Rewolucji Paździer­
nikowej oraz w wojnie domowej.

Utwory Furmanowa wydawane 
były w Związku Radzieckim 238 
razy, a łączny ich nakład osiągnął' 
4,381,000 egz. Dzieła te ukazały 
się w 41 językach narodów ZSRR. 
Powieść „Czapajew“ wydawana 
była 125 razy w  35 językach. 
Łączny nakład tej powieści osią­
gnął ponad 2.700.000 egz.

MOSKWA PAP. Społeczeństwo 
radzieckie obchodzi 15 marea br, 
25-leei® zgonu Dymitra Furma­
nowa — doskonałego pisarza ra­
dzieckiego, autora znanej powie­
ści — „Czapajew“.

Furmanów był obok Gorkiego, 
Majakowskiego, Serafipiowicza i 
Fadiejewa jednym z twórców li­
teratury radzieckiej. Bral on czyn

zwiększonej produkcji mydła, od 
dłuższego już czasu przy zaku­
pach tego artykułu przestawały 
występować na rynku okresowe 
trudności, wykorzystywane w 
swoim czasie przez elementy 
spekulacyjne. Zaopatrzenie ludno 
ści w artykuły mydlarsko-tłusz- 
czowe uległo tak poważnej poprą 
wie, że przeciętna roczną kon- 
sumeja mydła, którego cena obni­
żona została niedawno o 10 proc., 
wynosi obecnie ponad 2,5 kg na 
głowę ludności wobec 1,5 kg 
przed wojną.

W tej sytuacji Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego stanęło na 
stanowisku, że wypadki braku 
artykułów mydlarskich w poszczę 
gólnych sklepach uspołecznionych 
nie mogą być tolerowane. Wy­
dane zostało zarządzenie (pierw­
sze tego rodzaju w naszym han­
dlu uspołecznionym), które zobo­
wiązuje wszystkie sklepy pań­
stwowe i spółdzielcze, prowadzące 
sprzedaż tych artykułów — do 
stałego utrzymywania określo 
nyeh zapasów,

Zarządzenie obejmuje mydło do 
prania, mydło półtoalstowe i toa­
letowe, pasty do obuwia i pasty 
do podłog. I tak np. sklepy my- 
dlarsko-farbiarskie MHD zależ­
nie qd wielkości — powinny staie 
utrzymywać od 50 do 100 kg my­
dła do prania, a wielobranżowe 
gromadzkie sklepy spółdzielni 
samopomocowych na wsi — 50 kg.

Zarządzenie to ma szczególne 
znaczenie w okresie zakupów 
przedświątecznych, gwarantując

tykuly mydlarsko-tłuszęzowe,

W Barcelonie przemówił naród hiszpański
Prawie 15 lat temu, 18 llpca 1936 ro­

ku, France, wspomagany prze? Hitlera i 
Mussoliniego,. rozpoczął walkę z narodem 
hiszpańskim. Przeciw oddziałom republi­
kańskim rzucono eskadry Junkersów, wła 
skie pościgowce Broda i czołgi z zagłębia 
Ruhry. Przeciw republice walczyły maro­
kańskie oddziały. Sprawę walczącej Hisz­
panii zdradzili socjaldemokraci z Blumem 
na czele. Ale wojna narodu hiszpańskiego 
przeciwko agresji trzech fąszyzwów — 
rodzimego, niemieckiego i włoskiego, trwa 
la aż do wiosny 1939 roku. źle uzbrojone 
oddziały wojska ludowego zdobyły nieś­
miertelną sławę w bohaterskiej obronie 
Madrytu, oraz podczas walk nad Ebro. 
Jednym % ostatnich miast, jakie wpadły 
w łapy Franca, była B a r c e l o n a .

I  oto dziś, po dwunastu latach, Barce­
lona znowu znalazła się ną ustach całego 
świata.

W Barcelonie wybuchł strajk powsze­
chny. Wzięło w nim udział 300.000 robot­
ników. Do strajku przyłączyło się baree- 
Jońskie drobnomieszczaństwo. Katalonię 
poparł hiszpański proletariat. Franco 
wzmacnia garnizony wojskowe w okręgach 
górniczych Asturii, gdzie wzrósł ruch opo­
ra przeciw faszystowskiemu reżimowi.

Na ulicach Barcelony popłynęła krew. 
Aresztowano setki ludzi. Gubernator Barce­
lony oświadczył; „Zgodnie z instrukcjami 
rządu gotów jestem przywrócić porządek 
w s z e l k i m i  s p o s o b a j n  i", Owe 
„wszelkie sposoby“ to potworny terror i 
represje. Z Madrytu, z Walencji, z Sewilli 
przybyły oddziały specjalnej policji. Poza 
tym do portu Barcelony przybyły jednostki 
floty hiszpańskiej; krążownik „Mendez Nu- 
mez“ . bontrtorpedowieę „Encsno“ i kilka 
innych, Franco zwołał nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu. Francuski dziennik reak­
cyjny, „Combat“ , komentując to wydarze­
nie, stwierdza, że „ s t r a j k :  b a r c ę j o ń -  
skf, b tjłs i«  « f a ł  » f« łk l

pa pozycję H i s z p a n i i  na  a r e ­
n i e  m i ę d z y n a r o d o w e  j “ .

Cóż to oznacza?
Po I I  wojnie światowej, po krachu hitle­

ryzmu, Franco poszedł na służbę imperia­
listów amerykańskich, Miedź, ołów, alumi­
nium, cyna, siarka, rtęć, mangan, bawełna, 
jęczmień, wszystko to, czym Franco zasilał 
hitlerowskich zbrodniarzy, przeszło w nie­
podzielne niemal władanie amerykańskich 
monopolistów, Hiszpania stała się oberżą 
amerykańskich senatorów, admirałów, kon 
gresmanów, generałów, którzy przybywali 
tam zbiorowo i indywidualnie, by kupować 
bogactwa Hiszpanii, podziwiać „spokój so­
cjalny i porządek“ , zaprowadzony przez 
frankjstowskie gestapo i prawić komple­
menty Franco.

W ostatnich miesiącach 1950 roku roz­
począł się okres szczególnie gorącej miło. 
ści jmperi' lizmu amerykańskiego do 
Franco,

Faszystowska Hiszpania stała się niez­
będna dla paktu atlantyckiego, tego spisku 
wojennego przeciwko miłującym pokój na­
rodom. „Dla nikogo nie jest już tajemnicą 
— pisał publicysta „New York Time»“ 
Salzburger —  że Waszyngton pod nacis­
kiem kół wojskowych nosi się z zamiarem 
skłonienia Franco do przystąpienia do pak 
tę atlantyckiego. Amerykańskie koła mili­
tarne pragnęłyby włączyć oddziały hisz­
pańskie do „armii europejskiej“ , wysuwa­
jąc argument, iż przyczyniłoby się to do 
przyspieszenia rozbudowy zachodniego sy­
stemu obronnego“ ,

Eisenhower, montując śródziemnomor­
ską odnogę paktu atlantyckiego, tzw. pakt 
śródziemnomorski, zwrócił przede wszyst­
kim uwagę na Franco i Titę, jako na dwa 
filary tego nowego wojennego spisku.

Departament stanu i rząd brytyjski po­
deptały rezolucję ON? * ręk« 1946, d«ma- 
Cfttaoft «ta t m *  ##A-

stwa reprezentowane w ONZ stosunków 
dyplomatycznych ■ reżimem Franco, W lu­
tym br. przybył do Madrytu ambasador 
USA Griffith oraz ambasador brytyjski, 
Balfour. Griffith, na audiencji u Franco 
wyraził „nadzieję“ , że „yszystkje kraje 
wrogie komunizmowi znajdą platformę po­
rozumienia, aby zjednoczyć swe siły w kie­
runku ostatecznego zwalczenia komuniz­
mu, którego niebezpieczeństwo zostało tak 
dobrze zrozumiane w Hiszpanii“ .

Franco z kole} oświadczył madryckie­
mu korespondentowi dziennika „New York 
Times“ , że byłby gotów do „jak najdalej 
pesuniętej współpracy politycznej i wojsko 
wej z USA „pod warunkiem nienarzucania 
mu „żadnych zmian dotyczących wewnętrz­
nej polityki hiszpańskiej“ .

Franco nie miał powodów do tego ro­
dzaju obaw. Imperialiści amerykańscy nie 
mieli zamiaru w niczym zmieniać faszy­
stowskiego reżimu, Taki właśnie reżim 
jest im potrzebny. Eisenhowerom wydawa 
ło się, że Frapeo sterroryzował Hiszpa­
nów całkowicie. Przecież od roku 1939 
przepuścił on przez obozy koncentracyjne 
3 miliony Hiszpanów!

I ®tę strajk barceloński jest potężnym 
ciosem zadanym zarówno Franco jak i je­
go dolarowym protektorom. Naród hisz­
pański ustami ludzi Barcelony, gniewem 
odpowiedział na spisek faszystowsko-ame- 
rykański. Na ulicach Barcelony zabrzmiała 
potężnym głosem Międzynarodówka. Pro­
gram narodu hiszpańskiego, któremu prze­
wodzi Partia Komunistyczna, partia La 
Passionarii, to pokój, wolność, niezawis­
łość narodowa, chleb. I  dlatego naród hisz­
pański nie ugnie się nigdy j nię skapitu­
luję przed terrorem Franco, ani przed jego 
mocodawcą —  imperializmem amerykań­
skim, Uńd Barcelony oznajmił Światu, Że 
w Hiszpanii walka trwą i będzie trwać aż
«0 WsręhaiKfc 15» *Ł

„Amerykański styl życia"
Afery korupcyjne w sferach rzą­

dowych i politycznych USA sq na 
porządku dziennym, V/ tych 
dniach wybuchł kolejny skandal, 
tym razem związany z działalno­
ścią założonej w roku 1932 ofi­
cjalnej instytucji p, n, „Recon- 
slruction 1'inance Corporation”, 
której zadaniem było udzielanie 
pomocy kredytowej drobnym 
przedsiębiorstwom przemysłowym 
i handlowym. Jak się okazuje, wy 
mieniona instytucja, dysponująca 
milionowymi funduszami, udziela­
ła kredytów i pożyczek „na pr$e- 
podle", to znaczy przedsiębior­
stwom znajdującym się na skraju 
bankructwa, ale mającym kontak­
ty z wpływowymi osobistościami 
politycznymi. Na czele tych oso­
bistości, które za grube łapówki 
„interweniowały" w „Reconstruc- 
iion Finance Ćorp "  na rzecz bez­
nadziejnie zachwianych firm i 
przedsiębiorstw, stoi „doradca”  
Trumarią do spraw administracyj­
nych — Dawson. 1F aferę zamie­
szana jest ponadto małżonka 
Dawsona oraz jedna z urzędni­
czek osobistej kancelarii Truma­
mi, działająca na terenie „Reeęm- 
struction Finance Corp." za po­
średnictwem swego męża, który 
powoływał się na swe pokrewień­
stwo z prezydentem.

Niemal jednocześnie inna komi­
sja senaeka ogłosiła raport, który 
stwierdza, że „obecne nasilenie 
przestępczości w USA dorównuje 
najgorszemu okresowi z czasów 
prohibicji”, czego jednym z dowo­
dów jest ..istnienie korupcji na 
wszystkich szczeblach administra­
cji federalnej i stanowej” . Raport 
głosi, że korupcja występuje naj­
częściej w wielkich miastach, któ­
rych „zarządy związane są ściśle 
ze światem podziemnym” .

Ten świat gangsterów ~  ttwier 
dzej dalej- raport komisji — ma 
swój własny „rząif, pozostający 
pod wpływem dwu potężnych 
„syndykatów” szulerskich. Cen­
tralną postacią t.zsyndykalizowd- 
nyeh” band gangsterskich jest 
przebywający obecnie we Wło­
szech — Lucky Luciano, skazany 
w swoim czasie na 20 lat więzie­
nia, a następnie ułaskawiony 
przez gubernatora stanu New 
York — Deitiey,a.

Raport komisji senackiej ocenia 
roczny obrót band szulerskich na 
20 miliardów doląrów (!), z cze­
go 3 do 5 miliardów pozostaje w 
kieszeniach przywódców i ezlan- 
ków band.

Oto wymowne .obrazki amery­
kańskie” , ilustrujące styl życia 
tych, którzy roszczą sobie preten­
sje,„ do przewodnictwa nad świa­
tem. Przyczyny rozkładu moral­
nego, który swymi wyziewami za­
truwa życie amerykańskie, wykryć 
i ustalić nię trudno, Jest nią we­
wnętrzne gnicie ustroju kapihłU- 
stycznego. Zdobywać dolary za 
wszelką cenę — oto naczelna de­
wiza „amerykańskiego stylu żu­
cia”, a rezultaty jej 'praktycznego 
stosowania uwidocznione są m. m. 
w cytowanych wyżej raportach u- 
rzędowych komisy} itedczych.
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EDWARD OCHAB

Narodowy front walki o pokój i plan 6-letni
. . . .  _    iak rzałOści tych mas. musimy różni-

Zamieszczamy fragmenty artykułu sekretarza KC PZPR, tow.̂  Edwarda 
Ochaba, który ukazał się w numerze 1 (25) pisma „Nowe Drogi ■

Uchwały V I Plenum KC mają wy oznacza jakiś pokój klasowy 
niewątpliwie ogromne znaczenie ! że raz na zawsze zapewniamy 
polityczne i dają partii nowy, po-¡kułakowi miejsce w naszej struk 
tężny środek mobilizacji naj- turze ekonom czne;i Takie kon- 
szerszych mas wokół programu cepcje, takie teoryjki rodziły się 
walki o pokój i plan 6-letni, plan tylko w  głowach prawicowych 
budowy podstaw socjalizmu, bu- j oportunistów. Podchwytując wska 
dowy silnej i szczęśliwej Polski, zania partii o konieczności prze- 

' ,. .... . (mawiania językiem zrozumiałym
Tow. Bierut podkreślił, ze w y-, dja szerokiCh mas, o konieczności 

sunięcie hasła frontu narodow - neutraiizacji warstw, wprawdzie 
go nic oznacza ani zmiany naszej klagowo nam 0bcych, ale różnią- 
strategn, ani nawrotu do haseł cych slę od najbardziej zaciętego 
z okresu okupacji cz£ J * .  . " naszego wroga, od wielkiego ka-
su Rządu Jedności Narodowej. pitałU| od bezpośrednich agentur 

Warto zatrzymać się nieco nad obcego, przede wszystkim anglo 
różnicą pomiędzy frontem naro­
dowym, który budowaliśmy w 
okresie okupacji, a obecną formą 
i treścią frontu narodowego w 
walce o pokój i plan 6-letni. W 
okresie okupacji budowaliśmy 
front narodowy pod hegemonią 
proletariatu, obejmujący szerokie 
masy pracujące — robotników, 
chłopów. drobnomieszczaństwo, 
inteligencję — dążąc do skupie­
nia wszystkich zdrowych sił na­
rodu zdolnych do walki z oku­
pantem i agenturami imperia­
listycznymi, w  oparciu o sojusz 

- ze Związkiem Radzieckim i mię­
dzynarodowymi siłami postępu i 
demokracji.

Wyjątkowe bestialstwo hitle­
rowskiego okupanta i jego awan- 
turnictwo polityczne sprawiało, 
że dość liczne grupy kułackie, 
szczególnie zdeptane łub wręcz 
wywłaszczone przez okupanta 
brały udział w kierowanej przeż 
nas walce wyzwoleńczej.

Większość burżuazji miejskiej 
i obszarnicy w masie swej, nawet

Pomoc WKP(b) oraz czujność narodowego, jakie_ chcieli narzu-| róż
KC PPR uchroniły partię i na-|cić nam podstępnie nacjon s-| nioo wwotpTHiifice w różnych kra 
ród przed katastrofalnymi następ j  tyczni i prawicowi oportunisci i 
stwami wypaczeń haseł frontu kapitulanci.

Front narodowy wyrasta z  walki o pokój 
przeciw podżegaczom wojennym

Front narodowy logicznie wy-1 O pokój walczy się nie tylko de- 

.  W ik i. i ,k »
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nice występujące w różnych kra 
jach i na różnych etapach roz­
woju frontów narodowych winny 
być należycie uwzględnione w 
naszej prasie i naszej pracy pro­
pagandowej.

W pracy tej musimy zwrócić 
szczególną uwagę na formę zwra 
cania się do mas, na stopień doj­

rzałości tych mas. musimy różni­
cować nasz język w zależności 
od środowiska # robotniczego, 
chłopskiego, drobnomieszczań- 
skiego czy inteligenckiego, by 
jak najgłębiej dotrzeć do świa­
domości danej warstwy, by ułat­
wić mobilizację najszerszych re­
zerw wokół polityki naszego rzą­

du i naszej partii.

amerykańskiego imperializmu, 
podchwytując te różnice w naszej 
taktyce prawicowi oportunisci falc
tycznie wypaczali sens naszej - .
taktyki, uważali bowiem, że w rania podpisów pod apelem 
Polsce stworzymy jakiś nowy \ sztokholmskim, I Polski Kongres

toczymy w Polsce przeciwko pod 
żegaczom wojennym w obronie 
pokoju. W toku walki o pokój 
udało się nam zmobilizować 
wielomilionowe masy i dotrzeć 
do grup i warstw mas pracują­
cych, do których przedtem do­
cieraliśmy słabo. Kampania zbie

Musimy przyswoić sobie nauką Stalina 
o tworzeniu się narodów socjalistycznych
Należyte zrozumienie przez

nasz aktyw partyjny i wyjaśnię- -P . *  . ■. doceniają *dy

nie podpisów, nie tylko przez 
wyrażanie swych uczuć, lecz że
0 pokój walczy się twórczą pra­
cą umacniającą siłę gospodarczą
1 obronną ludowej ojczyzny,
która jest ważnym ogniwem mię- nasz aktyw Partyjny i ^ “ ‘ faktycznie 'nie doceniają sńF

' S Ä L  « B Ä S ! STSB £
Dziś w  obliczu sytuacji między- I dowełfo wymaga poważnej pracy £  ¿ ania „owego, »oc
narodowej »  « M * *  «ll»| n.d i . , , ,

ustrój, który nie będzie ani socja 
llzmem, ani kapitalizmem, że 
znajdziemy jakąś drogę pośred­
nią, drogę sojuszu czy ugody z 
kułakiem.

Za tymi nie dopowiedzianymi 
do końca sugestiami grupy pra­
wicowej Gomułki, Spychalskiego 
kryła się obca i wroga koncepcja 
regresu Polski w kierunku odbu­
dowy kapitalizmu, kryła się nie­
wiara w siły Związku Radziec­
kiego, niewiara w  siły klasy ro­
botniczej i dążenie do kapitulacji 
przed kułakiem, a więc w istocię 
dążenie do restauracji kapitaliz­
mu.

Ta niewiara w siły klasy robot­
niczej i kapitulanckie korzenie 
się przed burżuazją zaznaczyło 
się u prawicowych oportunistów

Obrońców Pokoju i I I  Światowy 
Kongres Pokoju unaoczniły o- 
gromną siłę mobilizacyjną haseł 
walki w obronie pokoju i wyka­
zały nawet sceptykom, że w to­
ku tej walki rzeczywiście wy­
rasta potężny ogólnonarodowy 
front antyimperialistyczny.

podkreślamy, że nie można speł­
nić najbardziej podstawowych 
obowiązków patriotycznych, nie 
można bronić pokoju i niepod­
ległości Polski bez codziennej, 
uporczywej pracy nad wypełnie­
niem planu 6-letniego, planu o- 
gromnego wzrostu siły gospodar­
czej i obronnej naszego narodu 
a zarazem zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Front narodowy w walce o pokój 1 plan 6-letni 
staje się frontem walki o socjalizm

1 OD5«UlUW ----- / . , _ i I x
w obliczu grożące] narodowi P o l L ż
, . . . . _moiekle 7.wal-r . , .

r. w ich ustosunkowaniu się do
tzw. Rady Jedności Narodowej,

w . , ,  , nuż w pierwszych miesiącach 1944
skiemu zagłady, zaciekle zwal-|J 
czali tworzony przez nas front 
narodowy i ideę sojuszu polsko- 
radzieckiego, bez którego nie 
mogło bvć mowy o wyzwoleniu 
polski. Burżuazja polska niemal 
od zarania swej historii wykaza­
ła organiczną niezdolność do wal 
Ki O interesy narodu, do walki o 
«•^podległość. Proces gnicia tej 
klasy społecznej obiektywnie spy 
chał ją na pozycje wrogie na­
rodowi, na pozycje zdrady naro-

organizacji utworzonej przez buf' 
‘żuazję w porozumieniu z imperia 
llzmem angielskim dla celów dy­
wersyjnych, antyradzieckich i an 
tynarodowych. Reakcja polska, 
dążąc dis wykorzystania siły mo­
bilizacyjnej haseł narodowych,
dążąc do przeciwstawienia się roaowi, na [juz-ycjc <*aio , *

dowej. Przejawiało się to szcze- Krajowej Radzie Narodowej, pod
gólnie jaskrawo w okresie między 
wojennym oraz w okresie walki z 
okupantem hitlerowskim. Front na 
rodowy, budowany pod kierowni­
ctwem" PPR w warunkach zaciek 
łej walki klasowej, ostrzem 
swoim skierowany był przeciwko
okupantowi i przeciwko tej częś- nieudolnej do pokierowania
ci polskich klas posiadających, “  J _ . , , , ,
przeciw tym kapitalistom i ob-il0831511 miodu, klasy, która tak 
szarnikom, którzy faktycznie sta  ̂fatalnie zaciążyła na losach Pol- 
wali się spólnikami okupanta, j która ponosi odpowiedzial- 
którzy sabotowali walkę z oku­
pantem, którzy zdradzali spra-

jęła próby zmontowania niby 
frontu narodowego pod kierów 
nictwem burżuazji, a więc pod 
kierownictwem klasy, którą roz­
wój historyczny zepchnął na po­
zycje obiektywnie ant.ynarodowe,

wę narodową.

ność za ldęskę wrześniową.
Mimo dywersji ze strony prawi

V IltUUUUWCj. . . .  . , ,
Partia nasza, kierownik frontu » P ^ ^ s t o w  me udało

narodowego, wysuwała wówczas się agentem imperializmu z tzw. 
przede wszystkim hasła walki o j Rady Jedności Narodowej zahamo 
wyzwolenie narodowe, ale nie u- [ wa£ zwycięskiej ofensywy politycz 
lega wątpliwości, że walka fron-' prowadz0nej przez PPR i KRN,
tu narodowego w  oparciu o Zwiąs • , ___ .
zek Radziecki pod hegemonią I zahamować procesu tworzenia
proletariatu przeciw okupantowi,1 się prawdziwego frontu narodo- 
przeciw obszarnikom i najbar- wego pod kierownictwem klasy 
dziej reakcyjnym, najbardziej . . .  * - • - •
zdradzieckim grupom burżuazji
torowała drogę zwycięstwu dykta 
tury proletariatu.

Front narodowy skupiający sze 
rokie masy w walce z okupan­
tem z natury rzeczy wysuwał in­
ne hasła niż dzisiejszy front na~ 
rodowy w walce o pokój i plan 
6-letni, Byłoby jednak błędem

robotniczej, jedynej klasy zdolnej 
w konkretnych warunkach histo­
rycznych do pokierowania losami 
narodu i zabezpieczenia jego nie 
podległości w oparciu o sojusz z 
potężnym mocarstwem socjali­
stycznym- 

PPR i KRN zbudowały — w»-letni i3Viuuy *4«. ****«.».* , ,
szukać różnic istotnych jedynie walce z okupantem i dywersją
w tych zewnętrznych cechach, w 
hasłach i terminologii. Różnice 
między frontem narodowym z 
okresu walki z okupantem czy 
bezpośrednio po przepędzeniu
okupanta a frontem narodówym 
w okresie obecnym, są to różnice 
jakościowe, a nie tylko formalne, 
zawarte w cechach zewnętrznych. 
W .okresie okupacji walczyliśmy 
przede wszystkim o przepędzenie 
okupanta, o zwycięstwo w wojnie 
wyzwoleńczej, a równocześnie
walczyliśmy przeciw zdradziec­
kiej, zaprzedanej imperializmowi 
reakcji polskiej o nową, ludową 
władzę, która by chroniła Polskę 
przed powtórzeniem się tragedii 
wrześniowej, która by w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim utrwa­
liła naszą niepodległość, . która 
by odbudowała kraj i uczyniła 
Polskę silną i szczęśliwą.

Jest rzeczą jasną, że po prze­
pędzeniu hitlerowców przy ów­
czesnym stanie naszej organi­
zacji, naszych sił politycznych i 
ekonomicznych nie mogliśmy 
przejść do poważnej ofensywy 
przeciw kułactwu, a tym bardziej 
nie mogliśmy się obejść bez pro­
dukcji kułackiej. Nigdy jednak 
nie uważaliśmy, &» irctó ttatodos

londyńską — potężny front naro­
dowy skupiający miliony Pola­
ków zjednoczonych wolą przepę­
dzenia okupanta, odzyskania nie­
podległości i zbudowania nowej 
Polski w oparciu o zasady de­
mokracji i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Front narodowy i będąca wy­
razem tego frontu Krajowa Ra­
da Narodowa oraz wyłoniony 
przez nią PKWN i Rząd Tymcza­
sowy zmobilizowały i przy bra­
terskiej pomocy radzieckiej 
uzbroiły półmilionowe Wojsko 
Polskie, które walcząc u boku 
zwycięskiej Armii Radzieckiej 
wniosło niemały wkład krwi i bo 
haterstwa w wielkie dzieło wyz­
wolenia Polski i Europy od hań­
by faszyzmu.

Front narodowy — dobrze speł­
nił swą misję historyczną w  wal­
ce z hitlerowskim okupantem i 
dywersją anglo-amerykańską, w 
walce o niepodległość Polski i de 
toaiiiscii ludowa.

Front narodowy w walce o po­
kój i plan 6-letni w treści swej 
staje się frontem walki o socja­
lizm: Dlaczego możliwe' jest ta­
kie sformułowanie naszych za­
dań, dlaczego możemy dziś two­
rzyć front narodowy w  walce o 
socjalizm? Możemy tworzyć taki 
front narodowy, ponieważ staje­
my się innym narodem niż by­
liśmy w  okresie okupacji czy 
bezpośrednio po przepędzeniu 
okupanta. W  coraz szybszym 
tempie rozwijamy się pod wzglę­
dem gospodarczym, kulturalnym 
i politycznym i stopniowo zamie­
niamy się w naród socjalistycz­
ny. Nasze cele ogólnonarodowe 
są dziś w swej istocie celami 
socjalistycznymi.

Front narodowy opiera się dziś 
na najszerszych polskich masach 
pracujących, a skierowany jest 
przeciwko zewnętrznemu wrogo­
wi —• imperializmowi, przeciwko 
obcym imperialistycznym agen­
turom.

Front narodowy umacniamy 
i pogłębiamy w  warunkach o- 
strej walki klasowej z ostatnią 
klasą kapitalistyczną — z kułac­
twem, które imperializm usiłuje 
wykorzystać jako swoją oporę. 
Baza frontu narodowego rozsze­
rzyła się, a nie zmniejszyła. W 
poprzednim okresie poważna 
część ludzi pracy, zwłaszcza chło­
pów i inteligencji, znajdowała 
się pod silnym wpływem ideolo­
gii burżuazyjnej i drobnomiesz- 
czańskiej, pod ciśnieniem trady­
cji i przyzwyczajeń starego ustro 
ju. Poważna część mas pracują­
cych wahała się. Bynajmniej nie 
obejmowaliśmy bez reszty 
wszystkich ludzi pracy, nawet 
nie obejmowaliśmy bez reszty 
wszystkich robotników. Dzisiaj 
nasz wpływ polityczny rozszerzył 
się ogromnie, nasza zdolność mo­
bilizacyjna wzrosła, bez porów­
nania szerzej, aniżeli to miało 
miejsce w okresie walki z oku­
pantem i w  pierwszych latach 
niepodległości. Dzisiaj wysunię­
cie haseł frontu narodowego, ła­
miąc przegródki sekeiarskie, 
które przecież ciążyły jeszcze na

jąc hasło frontu narodowego? 
Utrudniamy politycznie sytua­
cję kułactwa, możemy Je bar­
dziej izolować, skuteczniej ła­
mać Jego opór. Przez wzmożo*

przez nasz aktyw nausi s w ™  r r ?  "  nd «taresro. ros-
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będziemy go łamać lub zmuszać „aród iakościowo różny od i Tow. Bierut przestrzegał przed
• _.i-i-, i ,  i«tain»<rn wv- uowy J ____ . . . A ,  H-.TTupni problemu frontudo uległości, do lojalnego wy 
konywanla obowiązków nakła­
danych przez państwo“ .'
Słowa tow. Bieruta nie pozo­

stawiają żadnej wątpliwości co 
do tego, że front narodowy w 
dzisiejszych warunkach nie jest 
i nie może być formą przejścio­
wego sojuszu z kułakiem, nie 
jest i nie może być formą neu­
tralizacji kułactwa, że przeciw­
nie, front ten budowany jest „w 
warunkach walki z kułactwem 
jako klasą“ .

W naszej agitacji i propagan­
dzie, w naszej pracy Z własną 
kadrą partyjną i w szerokiej 
agitacji masowej trzeba wyjaśniać 
nie tylko proces tworzenia się 
narodu socjalistycznego, ale rów­
nież stosunek do kułactwa, wy­
jaśniać głęboką różnicę pomiędzy 
treścią frontu narodowego w  o- 
kresie poprzednim i w okresie 
obecnym.

Równocześnie winniśmy wska­
zywać na te cechy wspólne, które 
mimo jakościowych różnic łączą 
dzisiejszy nasz front naro­
dowy -z frontem walki przeciw 
hitlerowskiemu okupantowi i z 
frontami narodowymi organizo­
wanymi we Francji i Włoszech, 
Anglii i innych krajach zagrożo­
nych przez agresywny imperia­
lizm USA.

Wszystkie te fronty organizo­
wane są pod kierownictwem kla­
sy robotniczej, opierają się na 
masach ludowych i wyrastają na

wielu naszych ogniwach, pozwą-1 gruncie ogólnonarodowych za 
la nam na taką mobilizację, na dań obrony wolności, pokoju 
przyciągnięcie takich rezerw, ja­
kich. nigdy przedtem nie mieliś­
my. Dzisiaj hasła frontu narodo­
wego oznaczają bardzo poważne 
rozszerzenie naszej bazy, zwięk­
szenie naszej siły ofensywnej, 
skierowanie tej siły przeciwko 
wrogowi imperialistycznemu, 
przeciwko agenturom tego wro­
ga wewnątrz kraju. Front naro­
dowy rozwijamy w  warunkach 
walki przeciwko ostatniej oporze 
klasowej imperializmu wewnątrz 
kraju — przeciwko kułactwu.
Nasza walka z imperializmem 
amerykańsko - hitlerowskim mu­
si prowadzić do izolacji kułactwa 
i wnieść rozkład w  jego szeregi, 
wykazując, ‘ że logika rozwoju 
spycha kułactwo, tak jak poprze­
dnio spychała wielką burżuazję, 
na pozycje antynarodowe.

Tow. Bierut w  przemówieniu 
końcowym na V I Plenum pod­
kreślił:

„...ugruntowanie i umacnia­
nie frontu narodowego odbywa 
się w warunkach walki * ku­
łactwem Jako klasą. Co osiąga- 
Uj> ą » tym odcinku, wuuuiwii

niepodległości.
Wszystkie te formy mobiliza­

cji najszerszych mas były i są 
skierowane przeciw imperiałiz 
mówi, dziś przede wszystkim 
przeciw amerykańskiemu impe 
rializmowi i przeciw rodzime; 
antynarodowej agenturze tego 
imperializmu.

Wszystkie te. fronty wyrastają 
z wiary w wewnętrzne, narodo­
we, antyimperialistyczne siły po­
koju i postępu, a zarazem z głę­
bokiej wiary w  niezwyciężoną 
siłę Związku Radzieckiego, wodza 
światowego ańtyimperialistycz- 
nego frontu walki o pokój i wol­
ność narodów.

Wszystkie te fronty narodowe 
stanowią ogniwo potężnego mię­
dzynarodowego frontu walki prze 
ciw imperializmowi i wojnie, 
tego frontu pokoju i postępu, 
którego chorążym jest wielki
Stalyp
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dawnego burżuazyjnego narodu.

Stalin pisał w 1929 r.:
„Klasa robotnicza i jej inter- 

nacjonalistyczna partia są siłą, 
która spaja te nowe narody i 
kieruje nimi. Sojusz klasy ro­
botniczej z pracującym chłop- _________
stwem w łonie narodu w celu do zanikania w 
zlikwidowania resztek kapltaliz klasowej starego 
mu w imię zwycięstwa budow­
nictwa socjalizmu; zniszczenie 
resztek ucisku narodowego w 
imię równouprawnienia i swo­
bodnego rozwoju narodów i 
mniejszości narodowych; znisz­
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utrwalenia przyjaźni po­
między narodami i utwierdze­
nia internacjonalizmu; wspólny 
front ze wszystkimi uciskany­
mi niepełnoprawnymi naroda- j 
mi w walce przeciw polityce 
zaborów i wojen zaborczych, wr 
walce przeciw imperializmowi 
—  takie jest duchow e i społecz­
no-polityczne oblicze tych na­
rodów“ .
Stalin wyśmiewat oportunistów', 

którzy zapatrzeni w stare formu­
ły nie zauważyli, że w warunkach 
socjalistycznych powstaje nowy 
naród, różny jakościowo od naro 
du burżuazyjnego.

Zdaje się, że i*u nas sporo to­
warzyszy nie dostrzegło tego pro 
cesu, jaki dokonał się poprzednio 
w Związku Radzieckim, a dziś z 
coraz większą siłą występuje u 
nas w Polsce. Wielu z naszych 
towarzyszy omijało, nie używało 
terminu „narodowy“ , uważając, 
że skoro tyle lat posługiwała się 
tym terminem burżuasja, skoro 
my walczymy o socjalizm, skoro 
mamy ideologię klasową, to po co
wchodzić na „niepewny“ grunt 
używać jakiejś „narodowej“ * ter­
minologii. Ci towarzysze, mimo 
że na pozór posługują się bardzo 
rewolucyjną i bardzo klasową ter 
minologią, faktycznie nie widzą 
tego, co jest nowe w życiu naszc-

sprowadzeniem problemu frontu 
narodowej do pewnych zewnętrz 
nych form, do nowych zwrotów 
retorycznych, do nowej termino­
logii. Zrozumienie nowej treści 
frontu narodowego winno wypły 
wać z analizy zmian jakościowych 
zachodzących w naszym społe­
czeństwie, zmian prowadzących 

procesie walki 
burżuazyjnego 

narodu i powstawania nowego so­
cjalistycznego narodu.

Zrozumienie to winno wypły­
wać z analizy zmian zacliodzącycn 
w sytuacji międzynarodowej, t, a- 
palizy niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawia dla najbardziej ży­
wotnych interesów narodu polskie 
go zbrodnicza, agresywna polity­
ka imperializmu amerykańskiego 
i jego satelitów, zbrodnicza poił 
tyka, która zagraża nietylko Pol­
sce, ale wszystkim narodom mi­
łującym pokój i wolność.
| Jeżeli chcemy w  pełni wyko­
rzystać oręż, jaki daje nam \ I 
Plenum, musimy z jeszcze więk­
szym wysiłkiem, uporem, syste­
matycznością studiować mark- 
sizm-leninizm, studiować dzieje na 
szego narodu, jego życia i dórob 
ku kulturalnego, jego sławme wal 
ki wyzwoleńcze i jego wkład W 
międzynarodowe dzieło pokoju i 
postępu. '

Szerzej niż dotychczas winniś­
my popularyzować i oświetlić za 
równo bohaterskie tradycje pol­
skiej klasy robotniczej jak i naj­
lepsze tradycje polskiej nauki, kul 
tury i sztuki, polskich humani­
stów i jakobinów, wielkich żołnie 
rzy naszych powstań narodowych 
i tylu wielkich bojowników o wol 
ność innych narodów.

Będziemy pogłębiać poczucie u- 
zasadnionej dumy narodowej * 
faktu, że Polska dała światu Ko­
pernika i Marię Curie-Skłodow­
ską, Mickiewicza i Słowackiego, 
Chopina i Wita Stwosza, Kościu­
szkę i Jarosława Dąbrowskiego, 
Dzierżyńskiego i Różę Luksem­
burg.

W mieście i na wsi z całą siłą|ny przez lepsze Doziranie ̂  przedo­
staje przed nami problem przej­
ścia do szerokiej ofensywy ideo­
logicznej. Wprawdzie od pierw­
szych chwil zdobycia władzy jeste 
śmy w nieustannej ofensywie, ale 
tempo rozwoju wypadków wyma­
ga od nas znacznie bardziej pla 
nowej ofensywy, znacznie szersze 
go frontu tej ofensywy, znacznie 
lepszego i szerszego uruchomienia 
wszystkich transmisji, aby ta o- 
fensywa ideologiczna dała pełne
rezultaty.

Rozszerzenie arsenału środkow,

łości narodu i problematyki rron- 
tu narodowego, przez głębokie 
przyswojenie sobie wskazań VI 
Plenum, przez poznanie i przyswo 
jenie sobie metod i środków pro* 
pagandy, które na innym etapie, 
w innych formach, ale z podob­
nym celem, w podobnym kierun­
ku, w oparciu o tę samą naukę 
stalinowską stosowała W KP(b ). 
zwycięsko likwidując klasy kapita 
listyczne, kierując walką o nowe 
oblicze nowego socjalistycznego 
narodu, realizując gigantyczne

którymi się posługujemy, ozna-jpląny pięc.oletme, ^onekwent.  
cza konieczność uzbrojenia się na po stalinowsku broniąc pokoju *  
szych agitatorów i komitetów par j własnych granicach 1 na caiym 
tyjay.ch w leoszv oręż ideologie?, świeci*.
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Rekordowy połów
s/t „Jupiter"

S/t „Jupiter" pod przewodni­
ctwem szypra Pawła Gica złowił 
w  dniu wczorajszym rekordową 
ilość 12 ton ryby. Osiągnięcia 
»w e zawdzięcza załoga „Jupitera" 
w  dużej mierze długoletniemu 
doświadczeniu szypra oraz zasto­
sowaniu przy sieciach tzw. bobi­
ny, co powoduje swobodne prze­
suwanie sieci po dnie morskim.

♦

Zradiofonizowanie
portu rybackiego w  Gdyni

Na zlecenie przedsiębiorstwa 
połowów -i usług rybackich „A r­
ka“ przystąpiono do zradiofoni- 
zowania portu rybackiego w Gdy 
ni. Nowy węzeł radiowy obsługi­
wać będzie wszystkie nabrzeża, 
hale manipulacyjne, chłodnię ryb 
ną i warsztaty pomocnicze kom- 

' binatu rybackiego. j
Dyrekcja kombinatu będzie 

miała możność poinformowania 
załóg lądowych i rybaków o aktu 
alnych wydarzeniach i zadaniach 
czekających pracowników bazy 
rybackiej. Plan radiofonizacji 
przewiduje zainstalowanie głoś­
ników również w  mieszkaniach 
rybaków, znajdujących się nieda­
leko portu.

Robotnicy Wisłoujścia
skracają czas załadunku statków

Robotnicy portu węglowego 
Wisłoujście — Basen Górniczy 
Skrócili w dniu wczorajszym 
czas załadunku następujących 
statków: „Zventa‘‘ o 87,66 proc. 
„Silen“ o 85,12 proc., i „Frode“ o 
73,40 proc.

Załoga st „Polesie“
obejm uje socia ¡styc zn ą opieką
nad m aszynam i

Trawler dalekomorski s/t „Po­
lesie", który w  dniu dzisiejszym 
wraca z połowów, wysłał drogą 
radiową zawiadomienie, iż załoga 
jego w odpowiedzi na apel traw­
lerów „Saturn" i „Orion“ obję­
ła socjalistyczną opieką maszyny 
i urządzenia statkowe. Wszystkie 
naprawy i remonty zapobiegaw­
cze wykonywać będzie we włas­
nym zakresie, dzięki czemu me­
chanicy warsztatów „Dalmoru“ 
mogą pracować nad szybszym 
oddaniem do eksploatacji trawle­
rów, które obecnie przechodzą 
remonty stoczniowe..

Poza tym załoga statku
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Opakowania blaszane są drogie
—  nie wolno używać ich do nietrwałych konserw

„Łosoś—konserwa krótkotrwa- 
â<> — taki napis noszą małe 

okrągłe puszki zawierające 150 g 
mięsa łososia, które można nabyć 
w sklepach Centrali Rybnej.

Jedną z form utrwalenia ryby 
jest zamykanie jej, po odpowied­
nim przygotowaniu, w metalo­
wych puszkach. Ten sposób kon­
serwowania posiada dużo zalet. 
Jego główną zaletą jest t r w a -  
ł o ś ć, a więc możliwość przecho­
wywania w okresie kilku czy kil­
kunastu miesięcy, a nawet przy 
odpowiednim przygotowaniu prze­
tworu, dobrym opakowaniu i u- 
miejętnym magazynowaniu kon­
serwa rybna może przetrwać kil­
ka lat bez utraty właściwości od­
żywczych. Poza tym puszkowane 
mięso rybie łatwo można przewo 
zić na duże odległości bez obawy 
zepsucia, nie sprawia ono specjał 
nych trudności w magazynowa­

niu i nie wymaga żadnego dodat 
kowego przygotowania przed spo 
życiem.

Jak widzimy są to zalety bar­
dzo poważne i atrakcyjne zarów­
no dla dystrybutora jak i dla 
konsumenta. Przy tych zaletach 
występuje jednak i inna cecha, 
którą trzeba wziąć przede wszyst 
kim pod rozwagę w gospodarce 
planowej. Konserwa ta jest dro­
ga, ze względu na metalowe opa­
kowanie. Blachę na puszki spro­
wadzamy z zagranicy. Ten fakt 
przesądza na razie sprawę pow­
szechności konsumcji. Ż uwagi 
na to że ryba świeża, lub utrwa' 
łona czy przerobiona na konser- j 
wy w opakowaniach niemetalo­
wych może dotrzeć dosłownie w j 
ciągu najpóźniej 48 godzin z Wy! 
brzeża do każdego ośrodka kon- 
sumcyjnego, używanie opakowań 
metalowych w ''obrocie krajowym

jest słuszne jedynie do specjal­
nych celów oraz w okresie braku 
ryby świeżej. Niecelowe nato­
miast jest marnowanie dewiz 
przez stałą sprzedaż konserw pu­
szkowych bez względu na sezon 
połowowy.

A  już zupełnym absurdem go­
spodarczym jest pakowanie do 
puszki z drogiej blachy produktu 
nietrwałego i wypuszczanie go 
na rynek. Oczywiście, konsument 
zapłaci i pieniądze do CR wrócą. 
Ale blacha zginie. Są przecież 
tysiące sposobów na utrwalenie 
ryby, a i opakowania mogą być 
różnorodne. Centrala Rybna musi 
o nich pomyśleć i odpowiednio na 
stawić produkcję swych fabryk.

Zagadnienie racjonalnego użyt­
kowania surowców j gotowych fa 
brykatów jest w myśl uchwał VI 
Plenum KC PZPR tak samo waż­
ne jak wykonanie zadań produk­
cyjnych i stanowi bardzo istotną 
część systemu oszczędnościowego, 
warunkującego w wysokim stop­
niu realizację planu 6-letniego.

Mówiąc o warunkach pomyśl­
nej realizacji planu 6-letniego 
tow. Bierut za jeden z podstawo­
wych warunków uważa: „wpro­
wadzenie zasady oszczędzania ja­
ko nakazu w codziennym postę­
powaniu w społecznej pracy pro­
dukcyjnej i we własnym gospo­
darstwie domowym".

Puszek z białej blachy trzeba 
używać oszczędniej, bo robione są 
z artykułu deficytowego.

J. W.

W gabinecie technicznym Robotniczego Domu Kultury w Gdańsku na Po­
hulance robotnicy korzystają z bogato zaopatrzonej biblioteki technicznej. 
Na zdjęciu: (od prawej)  Franciszek Belgru — mechanik samochodowy, 
Franciszek Wilk, — pracownik przedsiębiorstwa budowlanego, Zygmunt 
Szreder — praktykant ślusarski oraz Kazimierz Wyrzykowski uczeń Li­
ceum Wodno-Melioracyjnego podczas przeglądania najnowszych radzieckich 

■wydawnictw technicznych.

Szkolenie nowych kadr w ZOB 
nr 2 zaczęło się jeszcze przed IV 
Plenum KC PZPR, poświęconym

n . , , temu zagadnieniu. Już wówczas
Pracownicy warsztatów remontowych maszyn rolniczych PGR Malbork »-i«-; bowiem zakłady odczuwały’ brak 

rają się o jak najszybsze wykonanie planu I  kwartału br. ..... ,
Na zdjęciu: ślusarze F. Szulkowski, A. Chęć i J. Szpukalski przy remoncie j wysoko wykwalifikowanych f. chow 

traktorowego pługa talerzowego. ców. Dużo braków wykazywało

Przez systematyczne szkolenie 
przyspieszamy realizację planów produkcyjnych

—rf I r i . 1 /»łł i /—» /\ ł - r ,  J t f  f~\ T> _t _____• »  / • 1  a # « a .  _

Pomysł' racjonalizatorski St. Przybylskiego

zaapelowała do robotników lądo- winr>y być równe i gładkie, bez 
wych „Dalmoru", by skrócili jakichkolwiek skrzywień i defor-

Maszyny i mechanizmy pomoc- tychczas szlifierkami ręcznymi, 
nicze na statkach montuje się na 'Sprawiało to dużo trudności, opóź 
specjalnych podkładkach wyrów- i .  , . , . . .
nawczych. Fundamenty te po-1 mał° pracĘ 1 P°chła™ał° wiele

1 cennego czasu.

czas wyładunku, a tym samym 
czas postoju trawlera w porcie 
do 24 godzin.

Spośród załogi na szczególne 
wyróżnienie zasługuje młody 
szyper Dzwonkowski. który odby­
wa na tym stanowisku trzeci rejs.

macji, spowodowanych w czasie 
spawania. Trzeba je więc, przed 
ustawieniem maszyn dokładnie 
wyrównać przy pomocy szlifie­
rek. Z braku urządzeń mechanicz 
nych pracę tę wykonywano do-

K  r y t y  k u  p o m o g ł a

W nr 37 „Głosu Wybrzeża ‘ z dnia go w  Wieżycy będzie przestrzega 
7. II. 1951 r. pt. „Nieporządki w biu­
rach“ skrytykowaliśmy postępowanie 
pracowników umysłowych Zakładów 
Mechanicznych im. gen. K. Świerczew

art. p.t. „Dotrzymywać 
nów wypłat").

termi-skiego w Elblągu za opuszczanie biura 
bez uprzedniego zabezpieczenia szaf i 
biurek.. Ułatwiali oni w ten sposób 
dostęp do dokumentów stanowiących 0 0 0
tajemnitę państwową, nie powołanym' W  sklepie MHD w Orunii zosta 
do tego osobom. 1 Przeprowadzorie odsżczurzanie.

Niedbali pracownicy w uyniku Zfiklcid deratyzacji wystąpił do 
szej krytyki zostali ukarani pisemną Wydziału Zdrowia Prezydium 
naganą. Celem zapobieżenia podobnym MRN W Gdańsku o zleĆenie prze- 
wypadkom na przyszłość, w zakładach „ j
wyznaczono dyżurnych, którzy są od- prowadzenia °dszczurzania w-ca- 
powiedzialni za czystość i porządek w 
biurach.

ny. W stosunku do winnego kasje 
ra zostaną wyciągnięte konsek­
wencje służbowe. (Nr 26 „A " „Gło j
su Wybrzeża" z dnia 27. I. 1951 r„ Przyrządu. Zbierał więc trybiki,

Aby usunąć te niedociągnięcia, 
przyśpieszyć pracę i jednocześnie 
zmniejszyć wysiłek fizyczny' ro­
botników, jeden z pracowników 
Stoczni Gdańskiej 
bylski, postanowił 
specjalny 'przyrząd do równania 
fundamentów na statkach.

Wobec braku gotowych części 
do skonstruowania maszyny, Przy 
bylski przez kilka tygodni szpe­
rał w zwałach złomu, wybierając 
to, co mogło być użyteczne przy 
montowaniu zaprojektowanego

W PGR ZLIKWIDOWANO 
PIJAŃSTWO

Upijanie się w czasie pracy i nie­
przestrzeganie ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy przez

łej posesji. (Nr 57 „A " „Głosu 
Wybrzeża" z dnia 27. II. br. notat­
ka p.t: „Szczur na wystawie").

*  *  *

Powiatowy Komitet Wykonaw­
czy ZSL w Kościerzynie wyklu­
czył ze swych szeregów ob. Wła-

oh. Gołębiowskiego, kierownika gospo- dysława Bronkę, kułaka-sabota 
darstwa i ob. Grońskiego, księgowego żystę. (Nr 58 „A " „Głosu Wybrze-
PGR Bielany, było przyczyną rozluź­
nienia dyscypliny wśród załogi ma­
jątku. Stosunki w PGR. Bielany napięt 
nowaliśmy w nr 43 „Głosu Wybrzeża“ 
z dnia 13. II 1951 r. W wyniku tego 
Okręgowy Zarząd PGR w Gdańsku 
po przeprowadzeniu dochodzenia 
zwolnił z pracy kierownika i księgo­
wego.

PO ZATYM  W W YNIKU N A ­
SZEJ INTERWENCJI:

Zamówienia na bilety miesięcz­
ne można nabyć we wszystkich 
okienkach kas biletowych w kuje
Gdańsku ł Gdyni. Bilety miesięcz 
ne można kupować już od 26 każ­
dego miesiąca. (Nr 33 „A “, „Głosu

ża" z dnia 1. III. b. r„ art. pt.: 
„Kułackie • machinacje w gminie 
Kościerzyna-Wieś“).

* * *
Otwarcie kina w Tczewie nastą 

pi w kwietniu br. (Nr 56 „B" 
„Głosu Wybrzeża" z dnia 26. II. 
b. r„ korespondencja pt.: „Tczew 
wciąż bez kina“ ).

* * *
Na Żuławach w  każdym zespole 

PGR jest konserwator, który opie 
się urządzeniami wodno-

przekładnie, suporty i inne, na­
dające się jeszcze do użytku czę­
ści.

Poszukiwaniami tow. Przybyl­
skiego zainteresowali się jego to­
warzysze pracy. Pomagali mu 
przy montażu, służyli radą, sta­
rali się okazać racjonalizatorowi 
swoją życzliwość i udzielić po­
mocy. Dzięki temu robota postę­
powała szybko naprzód. Frezarka 
pomysłu tow. Przybylskiego stop­
niowo przybierała realne kształ­
ty. Zostały skompletowane napę­
dy, posuw, przestrugane płaszczy­
zny nośne suportu, dorobiony z 
płyty żeliwnej suport poprzeczny 
i z dawnej części łodzi podwod­
nej przekładnia biegowa. Przy 
tych ostatnich pracach szczegól­
nie przydała się pomoc robotni­
ków — Szafrana, Nowakowskiego 
i Ostrowskiego. Ostatecznie po 
wielu dniach uciążliwej pracy i 
kłopotów, po chwilach zapału i 
zwątpienia — frezarka została 
zmontowana. Można było przy­
stąpić do próby.

W czasie przerwy obiadowej 
zebrali się wszyscy robotnicy 
montażu maszyn. Frezarkę usta­
wiono na płycie i włączono Sil­
nik. Frez wgłębił się w płaszczyz 
nę blachy, stanowiącej funda­
ment statku. Po ścięciu około 20 
cm zatrzymano silnik, sprawdzo­
no ściętą powierzchnię. Rezultat 
okazał się doskonały. Tow. Przy- 

e an Przy | ̂ y j^ j zwracaj jednak uwagę prze 
skonstruować , _ ,, . - , .de wszystkim na pracę frezarki.

Odrazu zauważył małe luzy, stwier 
dził, że suport jest zbyt lekki. 
Trzeba te usterki naprawić. Ci«- 
szy się jednak, że realizacja po­
mysłu w pełni powiodła się, że 
nowa frezarka zdała egzamin.

Praca racjonalizatora Przybyl­
skiego i jego kolegów oraz rea­
lizacja pomysłu przyczynią się 
poważnie do przyśpieszenia i u- 
lepszenia produkcji, do przedter­
minowego wykonania planów, (t.)

również uświadomienie polityczne | dzii zakładom niepowetowane stra 
pracowników. Z tego wzglądu pod ty.
stawowa organizacja partyjna 
wspólnie z radą zakładową przy­
stąpiła do organizowania szkole­
nia partyjnego I j II stopnia oraz 
kursów szkolenia zawodowego.

Polityka szkolenia kadr w ZOB 
nr 2 była jednak prowadzona nie­
właściwie, Dobór kandydatów na 
kursy odbywał się żywiołowo, nie 
zastosowano przy tym dostatecz­
nej czujności partyjnej. Kadry 
przeszkolone nie zostały umiejęt­
nie wykorzystane. Oprócz wielu 
trafnych posunięć były takie, któ 
re nie tylko, że nie przyniosły za 
kładowi korzyści, ale naraziły go 
na straty. Wysunięcie np. na kie­
rownicze stanowiska takich robot 
ników jak Kostrzewskiego, Bienio 
ka, Ostrowskiej i kilku innych by 
ło celowe i przyczyniło się do u- 
sprawnienia pracy zakładów. Błę­
dem natomiast było wysunięcie 
ob. Józefa Skierowskiego, który 
dopiero po powierzeniu mu w za­
kładach odpowiedzialnej funkcji, 
zdemaskował się jako człowiek 
niegodny miana członka partii. 
Wprawdzie został on usunięty z 
powierzonego mu początkowo sta 
nowiska i z partii, jednak w cza­
sie swojego urzędowania wyrzą-

melioracyjnymi. Zorganizowano 
również specjalne grupy meliora­
cyjne. W obecnej chwili opraco-- O -  ---------------- Ł  X - . -  «X . •> J 1 1 C-. V » 1 r V_ j O l i w n i  1 ci r, —

Wybrzeża“ z dnia 3. II 1951 r. pt. wuje się zabezpieczenie przed osy 
„Usprawnić sprzedaż zamówień pywanicm się ziemi z przepustów

’ (Nr 43 „B" „Głosu Wybrzeża“ z 
dnia 13. II. br., korespondencja 

uposażeń pt.: „Przeprowadzić kontrolę ro-

na bilety miesięczne“ ).
*  * ' * 
wypłacaniaTermin-  ...... .. j  u jab o io u  jji.. „ r iiep ru w aa z ic  Kom reię ro - ------

RIMftÄflÜLßiB SißÜfiJa Kolaiowa- wów i nrz^niuttówn. ».iiławoch“! Ludowych,

„G e n e ra ł B em “
wraca do Polski

W dniu 24 bm. zawinie do Gdy 
ni polski statek m/s „General 
Bem", który przywiezie na swym 
pokładzie ładunek rudy % Chin

Ukazał się nr 1 (25) „Nowych Dróg“
Na treść numeru składają się:

Rozmowa towarzysza Józefa Stalina z korespondentem „Prawdy“ .
VI PLENUM KĆ PZPR

Bolesław Bierut — Walka narodu polskiego o pokój i Plan Sze­
ścioletni,

Hilary Minc —  Zadania gospodarcze na 1951 rok,
Końcowe przemówienie tow. Bolesława Bieruta.

* * * '
Józef Cyrankiewicz — Rodowód patriotyzmu i rodowód zdrady 

narodowej,
Edward Ochab — Narodowy front walki o pokój i Plan 6-letni.
Artur Starewicz — Patriotyzm siłą motoryczną walki o pokój i 

Plan 6-Ietni,
L. Gronowski, J. Kowalewski — Walka o pokój a sprawa nie­

miecka.
W OSIEMDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ KOMUNY PARYSKIEJ

Zygmunt Modzelewski — Komuna Paryska w perspektywie osiem­
dziesięciolecia.

Polacy — uczestnicy walk rewolucyjnych Komuny Paryskiej.
* * *

Józef Górski — W 80-tą rocznicę urodzin Róży Luksemburg.
Adam Korta — Hugo Kołłątaj.
L. Baumgarten — O współpracy Towarzystwa Patriotycznego z 

dekabrystami.
PRZED I KONGRESEM NAUKI POLSKIEJ

K. Petrusewicz, W. Michajłow —  O twórczy rozwój nauk biolo­
gicznych w Polsce.

Z ŻYCIA PARTII
A. Alster, J. Andrzejewski —  W sprawie składu socjalnego PZPR.

MIĘDZYNARODOWY RUCH ROBOTNICZY
Karol Lapter — Walka o niezawisłość w programie Komunistycz­

nej Partii W. Brytanii.
Tezy na.zjazd partyjny Komunistycznej Partii Niemiec.

* • m
M. Pohorille — O niektórych zagadnieniach niższych typów spół­

dzielczości produkcyjnej (artykuł dyskusyjny),'

Uchwały IV Plenum KC PZPR 
wskazały podstawowej organizacji 
partyjnej właściwą drogę postępo­
wania w szkoleniu kadr. Zaostrzę 
no czujność przy doborze kandy­
datów na kursy, akcją szkolenio­
wą objęto młodzież i kobietv.

Reorganizacji uległ również 
sposób wyznaczania kandydatów 
na kursy szkoleniowe. Wyznacza­
nie odbywa się obecnie wspólnie 
przez członków egzekutywy pod­
stawowej organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i przedstawiciela 
dyrekcji. Za podstawę do skiero­
wania na kurs służą wyniki osią­
gane w pracy zawodowej i społecz 
nej. Pierwszeństwo przysługuje 
przy tym przodownikom pra.y 1 
racjonalizatorom.

W wyniku wzmożonej akcji wy 
suwania robotników na kierowni­
cze stanowiska, awansem społecz 
nym zostało objętych 20 pracow­
ników.

Aby nie dopuścić do ewentuał 
nego załamania się robotników 
na nowych stanowiskach, orga­
nizacja partyjna czuwa nad ich 
Pracą, pomagając Usuwać trud­
ności i dba o dalsze ich kształ­
cenie.
Szczególnie owocna okazała się 

pomoc organizacji partyjnej w o- 
kresie wprowadzania w zakładach 
nowych norm. Poczynione w tym 
czasie usprawnienia natury orga­
nizacyjnej przyczyniły się do pod 
niesienia wydajności pracy i urno 
żliwiły nie tylko poszczególnym 
pracownikom ale i całym zespo­
łom produkcyjnym wykonywanie 
nowych ńorm z nadwyżką.

Dobra organizacja szkolenia za 
wodowego i ideologicznego, sta­
ranny dobór kandydatów na kur­
sy a następnie umiejętne ich roz 
stawienie w warsztatach oraz nie 
przerwana kontrola i pomoc pod­
stawowej organizacji partyjnej wy 
wierają duży wpływ na termino­
wą realizację planów produkcyj­
nych ZOB nr 2. Dzięki temu zwięk 
szyła się znacznie wydajność pra­
cy załogi zakładów, uniknięto 
przerostów admimstracyjnyc4 
(pracownicy techniczno-administra 
cyjni stanowią 10 proc. załogi) 
rozwija się ruch współzawodnic­
twa j racjonalizatorstwo (klub ra 
cjonalizatorów zrzesza 40 człon­

ków ), z każdym dniem wzrasta 
¡również jakość produkowanych to 
i warów.

Osiągając coraz lepsze wyniki 
| przez systematyczne szkolenie za 
! wodowe i ideologiczne, załoga 
ZOB nr. 2 przyśpiesza realizację 
zadań drugiego rrku 6-latki, daje 
swój wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju na świecie.

LUDUbŁAW JCSAKIMEWiLi 
ZOB nr 2
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00 CZEGO PROWADZI BRAK SAMOKRYTYGZHEGO STOSONKU
d o  w ł a s n y c h  f o l ź ę c l ó w

W Komitecie Powiatowym W jednych brakuje drobnych ¡kontroli technicznej TOR odpo 
i*ZPR dyrektor elbląskich waraz- na pozór części i akumulatorów, wiedział:
tatów TOR Jacuński referuje wy- u innych pozostawiono części | Tera/, naprawiać nie będzie 
Gnanie planu remontów. Przema zamienne nie nadające się do u- 
Wia 2 namaszczeniem: ; żytku. I  dlatego POM słusznie od

— Plan wykonaliśmy przed ter- mówił odebrania traktorów, które 
ftiinem. Jakość wykonywanych z powodu braku akumulatorów 
fobót jest doskonała. Pracujemy z nie mogły ruszyć z miejsca. A  'chcecie zabierać traktorów 
samozaparciem. Dalsze usprawnię zespół PGR Mąrzęcino po spraw-1 w  obecnym stanie — to nam 
Sią pracy są w toku. Mamy prn- dzeniu rachunków za przeprawa- i się nie śpieszy, niech sobie stoją, 

uważać się za warsztat przo- dzony rzekomo remont ustalił,'Dla nas jest ważne, że plan wy-

ray, bo nie mamy czasu — mu­
simy wykonać plan, Dopiero... 
po wykonaniu planu możemy, 
coś nie coś zrobić. A jeżeli nie

dujący pod wszystkimi względa- że wykaz robót nie, odpowiada 
tttj. ‘ I rzeczywistemu stanowi przepro-

2 dalszych słów dyr. Jacuńskie- wadzonyeh napraw i że „napra­
no wynikało, że na podwórku wy" te stoją na bardzo niskim 
kwsztatów TOR stoją gotowe do poziomie jakościowym, 
k?ruszenia w  pole traktory w | -jła praca elbląskich warszta-

f S & f t ™ "  “ » > * -
 ̂ w I również w ocenach nadciiodzą-

Czy w  rzeczywistości sytuacja cych bezpośrednio z terenu, 
teygląda tak doskonałe? To- Korespondent nasz tow. Wójto- 
Warzysze obecni na naradzie w wiez z ^społu PGR Nowakowo

uLw odnu f11 on?" w “sposób bez- , komunikuje, że „wyremontowa- 
sporny, ie  z łych 55 traktorów nych' przez TOR w  Elblągu trak 
„gotowych do wyruszenia w po- torów' nie można było urucho- 
le« — co najmniej 30 proc, jest mić> gflvż aiinlw ■/{.pSUte. Na

^
orck aby je naprawiono, inspektor

Mieszkańcy Tczewa
uroczyście obchodzili 6 -tą  rocznice w yzw olen ia  miasta

12 marca — w  szóstą rocznicę 
Wyzwolenia Tczewa przez Armię 
Radziecką, miasto przybrało od-

Z notatnika reportem
CIASTKA W PRALN I

Chcąc kupię ciąstką, dotychczas 
udawaliśmy się do piekarni, lub CU 
kierni, a pranie brudnej bielizny 
zlecaliśmy pralni.

Każde miasto im  jednak swoje 
zwyczaje. W Sopocie, przy ul. Ro­
kossowskiego, nad drzwiami pew­
nego lokalu wisi duży napis: „Prał

nia Chemiczna i Farbiarnia — Fi­
lia Nr 4”. Każdy z mieszkańców 
Sopotu który ma zamiar -wyprać 
bieliznę, względnie ją przefarbo- 
ieai, udaje się przede wszystkim 
da tejże pralni.

Spotyka go jednak niespodzian­
ka. Zamiast przyjęcia bielizny per­
sonel proponuje przybyłemu klien­
towi ciastka: tortowe, babeczki, 
francuskie itp. Nu pytania zdziwlo, 
nych ■klientów — „a gdzie prał-1 
riia", sprzedawczyni ciastek robi. 
nu mniej zdziwioną minę i odpo- 1 
wiada — „Pralnia? Już dawno 
zlikwidowana!"

Cóż, każde miasto ma prawo n-l 
stanawiać swoje zwyczaje. Sopot | 
może wlec sprzedawać ciastka w 
pralni. Ale interesantów wprowa­
dzać w błąd nie należy.

PALIĆ CZY NIE PALIĆ?
Na każdym przedziale wagonów 

osobowych wiszą tabliczki z napi­
sami: „Dla palących“ Lub „Dla nie

.......

świetny wygląd. Ulice i gmachy 
udekorowane były flagami i trans 
parentami.

W sali teatralnej Domu Kultu­
ry przy udziale przeszło 3 tysięcy 
mieszkańców Tczewa odbyła się 
uroczysta sesja Powiatowej Rady 
Narodowej.

W prezydium zasiedli przedsta­
wiciele partii, organizacji spojecz 
nych i przodownicy pracy ob. ob. 
Erwitowska z fabryki gazomie­
rzy, Konieczny z TOS, Warkie- 
wicz ze Stoczni Rzecznej i Orłów 
ska z fabryki drożdży.

Przewodniczący PRN tow. Chp- 
dyk złożył sprawozdanie, z 6-let- 
niej działalności Rady. Przerywa­
no je owacjami na cześć genera­
lissimusa Stalina, Prezydenta Bie­
ruta i Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Na zakończenie 
części oficjalnej orkiestra odegra­
ła Międzynarodówkę,

W części artystycznej wystąpi­
ły zespoły średniej szkoły ogólno 
kształeąeej, liceum handlowego, 
liceum pedagogicznego i szkoły 
muzycznej zo śpiewem, tańcami 
ludowymi i muzyką.

W godzinach wieczornych od­
były się dwie zabawy ludowe w 
fabryce gazomierzy i w Domu Ko­
lejarza przy udziale około 6 ty­
sięcy młodzieży i starszych.

konaliśmy. (?!)
Gdy w Komitecie Powiatowym 

udowodniono dyr, Jacuńskietnu, 
że sprawozdanie jego nie odpo­
wiada prawdzie, że w rzeczy­
wistości. warsztaty TOR nie wy­
konały planu, bo traktory do 
orki się nie nadają, znalazł on 
„genialne wyjście" z sytuacji;

—• To nawet dobrze, że nie 
wszystkie traktory są wyremon­
towane — oświadczył. — Bo ina- 
ezej nie mielibyśmy co robić w 
maju i czerwcu. (?!)

„Zapomniał“  dyr, Jacuński o 
tym,. że większość traktorów, 
które miały być .wyremontowane 
W warsztatach elbląskich, Zarząd 
Okręgowy TOR musiał przerzu­
cić do Kwidzyna i Tczewa, aby 
nje stanąć w obliczu niebezpie­
czeństwa załamania planu remon 
tów.

Natomiast uważał dyr. Jacuń­
ski za wskazane oświadezyć, 
że główną przyczyną braków w 
pracy warsztatów TOR jest... 
prasa.

— Winę za niedociągnięcia po­
nosi prasa — powiedział na na­
radzie. — Różni ludzie w gazę 
tach piszą, żę pracujemy źle, kry 
tykują nas, a praca od tego idzie 
gorzej, bo... tracimy do niej 
chęć. (?!)

Podobne oświadczenie dyr, Ja- 
mińskiego, wykazujące brak sa-

! Wy ,1 .
ninth

cli Zakładów
win ini’

Naukowych po- 
kwalifikacje za-

mokryłycyzmu oraz z gruntu fał­
szywy stosunek do krytyki pra­
sy partyjnej nie jest niestety 
przypadkowym zjawiskiem. Dy­
rekcja elbląskich zakładów TOK 
nie lubi przyznawać się do swych 
błędów. Ani ona, ani rada zakła­
dowa, ani organizacja partyjna j 
nie analizowały dotychczas • kon- j 
kretnych faktów niskiej jakości! 
remontów, nie omawiały zarzu- ) 
tów stawianych przez liczne t 
zespoły PGR i POM. Nie omó- J 
wiono także ani artykułu wstęp- j 
nego w „Trybunie Ludu“ , w któ­
rym praca elbląskich warsztatów 
TOR została poddana ostrej kry- j 
tyce, ani też artykułów i kores- , t 
pondencji krytycznych zamieś*- j ' a ' 
czonych w „Głosie Wybrzeża“ , |
Dlaczego tak jest — świadczy j 
wymownie przytoczona wyżej 
wypowiedź, dyr. Jacuńskięgo, j

Komitet! Powiatowy PZPR na-: „  m «  - a  _
piętnował niewłaściwy stosunek 
dyr. .JactiuskicKO do krytyku
jako niepartyjny i stwierdził, że j Gdańska Fabryka Wyrobów 
jego samochwalcze sprawozdanie1 Metalowych, pragnąc zapewnić 
nie odpowiada rzeczywistemu sta! dopływ do produkcji kwalif iko­
nowi rzeczy. Wskazano przy tym wanych kadr, dobrze zorgabizo- 
na konkretne możliwości uspraw wala Zawodowe szkolenie ..mie­
nienia pracy warsztatów w dzle- ’■ dzieży, Istniejącą przy fabryce 
dżinie remontu traktorów i m a-! szkołę zawodową opuszcza co ro- 
szyn rolniczych i ku ok. 40 osób, które stają się W

Warsztaty TOR znajdują się krótkim czasie wykwalifikowany 
jednak na terenie m i a s t a  m  Siłami,
Elbląga i ich organizacja pąr-

l ih k li )i-a i (tiluńskuh Twhnicznyct,
wąinluty, w których uczniowie zdobywani

Winiume kiwi ¡U  ńW.o, Paljewski, Boguszewski! Rybak przy 
¡ujęciach w iskolnym warsztacie.

Gdańska Fabryka Wyrobów

tyjna jest podporządkowana 
Komitetowi Miejskiemu, który 
powinien wyciągnąć z panującej 
tąm sytuacji należyte wnioski 
organizacyjne oraz pomóc ortami 
zacji partyjnej elbląskiego TOR 
do usprawnienia pracy warszta­
tów i wychowania właściwego, 
partyjnego, Samokrytycznego sto 
sunku do pfopełnionych błędów.

(an)

l Nauczycielstwo tej szkoły, lak 
pisze nasz korespondent ob. ED­
WARD SZYMAŃSKI, dokłada

wszelkich starań, ażeby zapewnie 
jak najwyższy poziom, naueza- 
nia, W pracy wyróżniają się wy­
kładowcy ob. ob, Stefan Stępiń­
ski, Stefan Kamiński i Kazimierz
Rulickl-

Spośród uczniów» na wyróżnie­
nie Zasługują ob, ob. Piotr Zyck, 
Kazimierz Ciołćzyk i Tadeusz Na 
konieczny. Wszyscy uczniowie 
szkoły potrafią już wykonać wie­
le narzędzi, potrzebnych im do 
zajęć praktycznych.

„Kobieta realizatorką planu 6 -letniego“ 
Wystawa w bibliotece miejskiej w Gdyni

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet kierownictwo biblio­
teki miejskiej w Gdyni urządziło 
specjalne stoisko książek i czaso­
pism pod hasłem „Kobieta reali­
zatorką planu 6-letniego“,

W stoisku żgćómadzOno różne 
wydawnictwa, poświęcone osiąg­
nięciom kobiet w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej. Wśród książek widzimy 
dzieła Wandy Wasilewskiej, Ma­
rii Dąbrowskiej, Elizy Orzeszko­

wej, Anny Seghers, Pujmanowej 
i wielu innych autorek.

Stoisko cieszy się ogromnym 
powodzeniem.

M łodzieżow a załoga
zobowiązała się skrócić terminy budowy

Młodzieżowa załoga Gdań­
skiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego, wykonują­
ca w Orunii budowę B-310 pod­
jęła ostatnio zobowiązanie przy 
spieszenia terminu ukończenia 
poszczególnych etapów budowy.

Zgodnie z tym zobowiązaniem | 
budowa pierwszego piętra zosta I 
nie skrócona o 14 dni i wyko-, 
nana będcie do dnia 1 maj? br. [ 
— świętą kiesy robotniczej. I

Młodzież
wodnictwa
dówS

wzywa do współza- 
załogi innych bu-

Robotnice GZPD uczciły czynem
Międzynarodowy Dzień Kobiet

Utuaga - mgkładoujcfl
kursów partyjnych
li stopnia w Gdańsku

W piątek, dnia 16 marca br. 
odbędzie sie w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR w Gdańsku całodzienne 
seminarium dla wykładowców 
II stopnia, z tematyki VI Ple­
num.

Obecność .wszystkich wykła­
dowców obowiązkowa. Począ­
tek seminarium o godz. 8.

Zobowiązania indywidualne, b.iet i Międzynarodowego 
które podjęły robotnice Gościciń- 
skich Zakładów Przemysłu Drze 
wnego dla uczezenia Kongresu Ko

Zastosowanie metody szybkościowej naprawy taboru
usprawniłoby komunikacjo miejska

Szeroko rozpowszechnioną w 
Związku Radzieckim metodę szyb 
kościowej naprawy taboru kole­
jowego po raz pierwszy w Pol­
sce zastosowali pracownicy war­
sztatów PKP w Tczewie. W li­
stopadzie ub. r. kolejarze tczew­
scy podjęli zobowiązanie przepro­
wadzenia średniej naprawy paro­
wozu, trwającej dotychczas prze­
ciętnie 21 — 22 dni w ciągu 27 
godzin. Dzięki dobrej organiza­
cji. pracy, przygotowaniu odpo­
wiedniej ilości potrzebnych czę­
ści zamiennych i narzędzi, załoga 
parowozowni odniosła pełny suk­
ces. Zobowiązanie zostało wyko­
nane.

Za przykładem Tczewa poszły 
dalsze parowozownie gdańskiej 
DOKP, w Toruniu i Bydgoszczy 
Toruń przeprowadził naprawę w

pałacach”  Napisu te Czesio je d n a k im  »  Bydgoszcz Wschódmącyun , • , . —  w I I  godz., a Tczew poprawiłdezorientują pasażerów, gaijz... *
Wenippątrz fPOgonow 

częściej odwrotne napisy. O tym, 
czy przedział jest dla palących, czy 
dla niepalących decydują więc sa­
mi pasażerowie, względnie kondiu 
tor, który rozstrzyga autorytatyw­
nie, który napis jest ważny.

Niby to mała rzecz, a jrdnąh,.- 
stwarza duży nieporządek.

W R.

swój poprzedni wynik, osiągając 
6 godzin.

Inicjatywę załóg parowozowni 
podjęli równ!eż pracownicy na­
prawy wagonów. Szybkościowa 
metoda znalazła w tym dziale 
pełne zastosowanie. Naprawy wa-
gonów towarowych, przeprawa, , . . ,
dzane dotychczas w ciągu 5 dni,|w Tymawie, przeciwstawiali 
kończono nieraz w jednym dniu. tym planom,

Z  początkiem br. metoda szyb­
kościowej naprawy parowozów i 
wagonów została upowszechniona 
w całym kraju, Dyrekcja Gene­
ralna Kolei Państwowych zmieni­
ła przestarzałe przepisy i wpro­
wadziła oficjalnie nowy rodzaj 
szybkościowych napraw. Umo­
żliwiają one zmniejszenie prze­
stojów parowozów i skracają czas 
ich wyłączenia z ruchu.

Inicjatywa kolejarzy powinna 
znaleźć naśladowców również W 
innych dziedzinach. Należy za­
stanowić się nad przeniesieniem 
nowatorskich metod napraw do

Dnia1
Kobiet, zostały wykonane przed 
terminowo i w i 00 proc. Robotni 
ca Getruda Mańska wykonała 
swoje zobowiązanie i wyprodukd- 

j wała ponadto 5 krzeseł. Również 
Małgorzata Czaja, Helena Czoska, 
Helena Klass 1 Marianna Petke 
wykonały % nadwyżką swe zobo. 
wiązania, Pracownica Helena 
Blalasówna zorganizowała kurs 

Komunii maszynopisania. Marianna Butów

T je a tr y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

godz. 19 «- „Pieją koguty'.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

godz. 19,30 — „Świętoszek"
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

godz. 19.30 — „Korzenie sięgają głę 
boko". .

~ r  /  .

T \ u ta

kładową,

warsztatów Państwowej .
kaeji Samochodowej i miejskich jta
zakładów komunikacyjnych. kładową, BR. »¿EBERT

Przy należy tej organizacji pra­
cy i przygotowaniu odpowiedniej 
ilości właściwych części zamien­
nych warsztaty Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne 
go Gdańsk — Gdynia mogłyby 
zorganizować szybkościowe na­
prawy autobusów, tramwajów i 
trolleybusów. Przyczyniłoby s‘ę 
to niewątpliwie do zmniejszenia 
przestojów wozów, a w konsek­
wencji do usprawnienia komuni­
kacji miejskiej.

ST, WITKOWSKI

Kułacy z gminy Gniew
sabotują gromadzkie plany siewów wiosennych

Spółdzielnia produkcyjna
„ P n e i o m “
p rzygo to w an a  do akc ji s iew n e j

Na ostatnim zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjnej 
łom“ w Bielawkach omówiono 
przebieg przygotowań* do akcji 
siewnej. Dzięki ofiarnej pracy 
członków spółdzielni wszystkie 
narzędzia i maszyny rolnicze zo­
stały całkowicie przygotowane do 

j siewów. W pracy wyróżnił się ob. i

KRZYSZTOFIK j

Gdańsk Nowiji Port — Mąrynarr —
„Dwie brygady“ prod. polskiej, 
seanse w gddz- 18 i io.

Wrzeszcz — Przyjaźń, ui. Sobótki 15 
„Konfrontacja“. Początek seansów
0 godz. 18 i 20. w niedzielę O 15.
17 i 19

Wrzeszcz Bąjka — „Potępień­
c y ,  prod. francuskiej, godz. 16,
18 i 80,

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Warszaw- 
i ska premiera“ godz 16. 13 i 20.
! Oliwa Polonia — „O świcie“, prod. 

nr _„ i francuskiej, seanse w godzinach 16, 
„4 4.,y - , .  1 20,30.

Sopot — polonia — „Rada bogów" 
prod NRD , W godz, .16, 18 i 2i). 

Gdynia — Warszawa — „Zwycięstwo 
narodu chińskiego" — godz, 16, 13
1 20,

Gdynia — Goplana — „Dzieci z jed, 
nego podwórka", prod- duńskiej, 
w godż. 16, 10 i 20.

Gdynia -  Atlantic — „Tajna misja", 
godz, 15.30, 17-45 i 20-Ig,

i Kościerski.

: Radio
Na zebraniach gromadzkich wi Kułacy wykrętnie tłumaczylijI l i f f l lO Ś Ć  K O ŚC i0FZV I1V  

Szprudowie, Gogolowie i Tyma- j się dużą ilością rzekomych past- J J
wie, gminy Gniew', mało i śred- wisk i nieużytków. W rezulta- 
niorolni chłopi opracowali plany! cle zabrakło ziemi ornej na rze- 

‘ “  ' ' ' pak, tytoń, buraki cukrowe i zie­
mniaki, Należy zaznaczyć, że ci

siewów wiosennych, Kułacy, jak
Glaza, Lewicka, Tukalski, Du-
naj.sku w Szprudowie, Kłos, Beżu sami kułacy nie wpłacili jeszcze 
akowski | Rogaczewscy w Gogo- j ¡zaliczki ną podatek gruntowy i 
lewie, Banaszek i Gogolkiewlcz SFOR, demaskując się jako wro-

sięigowie narodu.
| Gmin«8 Rada Narodowa w 

¡wie powinna pomóc nudo i

Pracow nicy poszukiwani
ZGUBIONO legitymację 
Służbową MZKGG nr 3379.
starzyk Kazimierz, m g

ZGUBIONO legitymaplę stui 
deneką Politechniki Ódań- j 
skięj Nr 35/1., JąKubowska j 
Marią, 495/g

3 księgowych, 2 maszynistki, 5 pracowników nie- 
wykwalifłkowanych zatrudni od zaraz Zjedno­
czenie „Ęlektromontaż“ w Gdańsku. Zgłoszenia 
w Wydziale Kadr „Elektromontaż“ Gdańsk, ul. 
Chmielna 26/28. 492/k

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną legitymację służbową Nr 
3912 Ząki, Mech, Elbląg- 
Pomąbowska Helena. 491/g

ZGUBIONO bilet MZJCGG1 
rodzinny nr 2044/1104, Spi-j 
gowski Edward. 494/g!

ZGUBIONO bilet MZKGG 
rodzinny nr 2312/2179. Msr 
tusewicz Jan. 487'g

ZGUBIONO odcinek stałego 
wymeldowania, wydany 
Wola-Gręboszowska. Moryll 
Tadeusz. 499/gO g ło sze n ia  drobne ZGUBIONO legitymację 

szkolną nr 185 na nazwisko 
Witkowski Michał. 495/g

»fiUBIONO zaświadczenie UNIEWAŻNIAM dowód 
vojsKPwe seria A Wr 24 ©ra* l$słą?ęggfee WtłJ
Malberk^na nazwliho Sueh Skową, wydaną HRU 1^ 
deki Czesław, zam Nowy- bork na nazwisk« Hinkie- 
staw. muz wiez Alton». m l»

ZAGINĄŁ pies owczarek 
alzacki, przy Obroży pr 73ł- 
Powiadomić -- Gdańsk- 
Wrzeszez, ul. Konopnickiej 
3ą m. 3a. ostrzegam Pr?e,d 
kupnem. 49#/*

ZGUBIONO książeczkę woj 
skawą s i paąpss m  sażwi- 
sko Orłovv«k! Klemens, Trze 
buA, pow- Kościerzynę Gd,

497/k

wiązków obywatelskich. (Ch.)

ZEBRANIE
bibliotekarzy naukowych

W  dniu 15 marca br., w sali 
'Ratusza Staromiejskiego w Gdań

a. przy ul. Korzennej 31'3, od- 
[fzie się zebranie bibliotekarzy

ufunduje pomnik
ku czci po leg łych  żo łn ierzy  radzieckich

Na niedawno odbytych akade­
miach z okązjj rocznicy wyzwo­
lenia Kościerzyny przez Armię 
Radziecką podjęto W szkołach 1 
zakładach pracy uchwały o wybu­
dowanie pomnika ku esęi poleg­
łych bohaterów radzieckich- (O l

' W i  STAWY
„Ochrona pomników kultury“ — 

wystawa konserwatorska w Museum 
Pomorskim w Gdańsku, otwarta co­
dziennie, prócz poniedziałków, w go­
dzinach od 19 do 19.

ram oc lekarska w  nagłych w a d k a c i i
Pogotowie Ratunkowe

P C K
w Gdańsk« wrmwib «5, Grun

Watil/kg 3, o» telefonu *I<* IHI I «24 44 
W Sopocie, ul. Stalin* u  178. tei. 

t-34-iat
W Gdyni. Skwar K oldussU  « I

Krynicy- mhm »

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na piątek, 16 marca br.

5 00 — Początek audycji. 5-03 — Sy­
gnał czasu, 5.95 — Wiadomości poran­
ne, 5.10 — Audycja 4Ia wsi,, 5.20 — 
Koncert. S.58 — Stan pogody. 6.00 — 
Wiadomości poranne, 6,05 — Gimna­
styka, 8.15 — Koncert- 6.45 — program 
dnia, 7.00 — Dziennik poranny. 7.15
— chwila muzyki — ptyty. 7.20 «- 
Wszechnica Radiowa. 7.40 — Muzyka 
a.eo — Wiadomości poranne. M5 — 
Przerwa li-so — Gios stają kobiety. 
11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał. 12.04
— Dziennik •ohłdbiowy, 1846 m Pie­
śni rosyjskie. 12-3« — .Audycja di» 
wsi. 13.45 i- Na swojską nutę. lS.ió 
■m Program dnia. 13.38 — Audycja 
szkolna 13 58 — Arie operowe z Gdań 
ska. 1440 — Muzykę gitarowa XV1U 
wieku. 1430 — Audycja szkolna dla 
klas V — VII. 14.50 -  Muzyka. 15.20
— Audycja oświatowa. 15-30 — Aud 
dla świetlic dziec 15-50 — Muzyka 
starofrancuska, 17 09 «- Wiadomości 
popołud, 17 05 — Reportaż lub kores 
pondeneja. 17.15 — Gra zespńi Ciuk- 
szy. 17 45 — Felieton. 19 00 — Wszech­
nica Radiowa. 19 20 — Muzyka. 20.00
— nzieńntk wieczorny 80 30 — Kon­
cert masowy. 81.15 — Audycja k w ia ­
tową, 21-30 -  Muzyka t aktualności. 
22 80 — Audycja Utęracka. 22.13 — 
Koncert, 23 08 — Ostatnie wiadomo 
601. 23 59 Muzyka poważna 3355 i— 
program na dzień następny. 24co — 
wvmi> l  koniec audycji-
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0 200 mil zbliżymy się do Morza Północnego
h i X WVStYlí» WaNm Iah»  ~ „ b wjT  ;

Nr. 73 (1351).

M  a wyspie Wolin leży maty 
port rybacki Wolin oraz mało 

na ogół znana miejscowość.'War­
sów, gdzie w sosnowym lesie u- 
:̂ryte jest duże osiedle mieszkał* 

ns, a na wybrzeżu, dotąd prawie 
pustyni, powstaje wielka budowa 
—~ jeden z największych w Suro* 
pie kombinatów rybackich: port, 
chłodnia, magazyny, fabryka prze 
tworów rybnych wraz z całą sie 
dą dróg żelaznych i kołowych.

Aby ogarnąć wzrokiem budowę, 
najlepiej jest wejść na dach chłód 
ni, która jest już orawie gotowa. 
Będzie to największa chłodnia ryb 
na w Polsce.

Z wysokości kilku pięter widać 
jak na dłoni całą budowę. Woda 
*e Świny szerokim językiem wdar 
ła się już na ląd. To zaczątek 
wielkiego basenu portowego, gdzie 
będą cumować trawlery, A  tam, 
gdzie dziś stoi na wybrzeżu kil­
ka domków, powstanie w niedale­
kiej przyszłości dragi basen. Na 
brzegu pracują dźwigi. Z wielu 
ton betonu pow-staje nabrzeże. Ob 
fitość piasku na samym ■wybrzeżu 
o kilkadziesiąt metrów dalej ustę­
puje miejsca podmokłemu, bagni­
stemu terenowi, Tedy przejdzie li­
nia kolejowa łącząca bazę ze sta­
cją Odra Port, tędy będzie się 
transportować ryby w głąb kraju. 
Ileż trzeba będzie pracy i wysił­
ku, aby bagno zamienić w odpo­
wiedni podkład dla przeprowadze­
nia szyn! Nieopodal, tam, gdzie 
dziś jeszcze stoją baraki robocze, 
gdzie panuje właściwy każdej bu­
dowie ruch, stanie w przyszłości 
wielka fabryka mączki rybnej.

Już za kilka miesięcy, 22 łipca 
1951 r., zostanie uruchomiona
część bazy —  do basenu, który 
dziś jest zaledwie niewielkim je­
ziorkiem będą wchodzić trawlery.

wracające g Morza Północnego. 
Baza w Świnoujściu (na skutek 
skrócenia drogi) pozwoli każdemu 
trawlerowi na odbycie jednego do 
datkowego rejsu w ciągu roku. A 
jeden rejs to około 80 ton ryb. 
Skrócenie drogi trawlerów to osz­
czędność 12 toii węgla na każdym 
rejsie. Oszczędność węgla zatem 
niebyłejaka,

 ̂Z wielkiego kombinatu w Świno 
ujściu będzie wychodził już goto­
wy produkt. Z  magazynu manipu­
lacyjnego ryby trafią —  jeśli nie 
będą przeznaczone do natychmia­
stowej konsumeji —  do chłodni, 
lub do fileciami, stamtąd na ry­
nek, Fabryka mączki rybnej pro­
dukować będzie z odpadków mą­
czkę rybną, kleje, tran. Mączka 
stanowi tucz dla trzody chlewnej. 
A  tran? Wszystkie matki wiedzą, 
że jest go wciąż jeszcze za mało.

ly tej chwili budowa bazy ry­
backiej jest prowadzona przez 
cztery wielkie przedsiębiorstwa. 
M lipcu, gdy część bazy będzie u- 
rachomiona, zatrudnionych zosta­
nie czterokrotnie więcej robotni­
ków niż dziś, a więc: pracowni­
ków magazynowych, zatrudnio­
nych przy przeładunku, w chłod­
ni, w pracach manipulacyjnych 
itp. Skromny, mało znany Warszów 
zamieni się w tętniące życiem o- 
siedle, k(óre z czasem pomieści 
10 _ tys. mieszkańców. Już dziś 
świecą białymi ramami okien świe 
m odremontowane bloki i jedno­
rodzinne domki.

w ciasnych pokoikach biura z in -j tylko dlatego uczą się od boliate- 
zymerami, gdy przechodzi się j rów radzieckich, że ich placówka 
przez budujące się osiedle. Bo | jest daleko wysuniętym posterun- 
walką jest i to, że na bagnistym J kiem wielkiego frontu walki o
grancie trzeba przeprowadzić ko 
iej żelazną. I  to także, aby pogłę- 
biarki zdążyły na czas z remon­
tem i aby do 22 lipca wyczerpać 
z basenu 300 tys. m sześć, ziemi. 
A gdybyście zapytali inżynierów, 
co robią wieczorami, po skończe­
niu pracy, odpowiedzieliby wam. 
że praca ich nie końezy się w. zad 
nych określonych godzinach, że 
do późna w ich oknach pali się 
światło, bo przecież trzeba skory 
gować dokumentację techniczną, 
opracować to, co jeszcze da się u- 
sprawnić i przyspieszyć. A  gdy­
byście się zapytali Bronisława 
Osiala, sekretarza organizacji par 
tyjnej, lub Władka Osiala, prze­
wodniczącego koła ZMP, łub któ­
regokolwiek aktywisty partyjnego, 
czy ZMP-owskiego, powiedziałby 
wam, że jego największą troską 
jest, aby praca była wykonana nie 
tylko w terminie, ale \ przed ter­
minem.

plan. Czytają ją przede wszystkim 
dlatego, że uczą się od ludzi ra­
dzieckich bohaterstwa pracy, siły 
z jaką tamci potrafią zwalczać 
trudności, i wiary w niezawodnei 
zwycięstwo. *

I  dlatego baza w Świnoujściu 
jest nie tylko ważnym dla naszej 
gospodarki obiektem ekonomicz­
nym, nie tylko jeszcze jednym z 
wielu ośrodków naszego kraju, 
gdzie rodzi się nowa życie, gdzie 
ludzie znajdą pracę, mieszkania. 
Jest także wielką próbą charakte­
rów. Jest frontem walki, na któ­
rym hartują się i rosną ludzie, na 
którym uczą się pokonywać trud­
ności wynikające z braku doświad 
czeń.

Na wiosnę na budowę przyjdą 
junacy SB. Już powstaje dla nich 
osiedle w pobliżu dawnej, wy budo 
wanej przez hitlerowców torpedo- 
wnł. Tam, gdzie miała się rodzić

: V -  i?? . ■ i.: • ■ , _/■
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śmierć, zabrzmią młode głosy.
WYSiT\’ IPTV D ń a w m w t ir  1^“ “ * gdzie była baZa Wtlerow-

FR O W U W A T K U Sn ^ r LtIvE K l fki1®J marynarki wojennej —  bo r KUN l u n  ALK I O I L AN j takie przeznaczenie miało Świno-
Baza w Świnoujściu budowana za^ ' ać. będą trawlery

jest na wzór rybackich ba* w ' monę rybami —- wieikim bojest na wzór rybackich baz w 
Związku Radzieckim. A  w Świno­
ujściu ludzie czytają książkę Aża- 
jewa „Daleko od Moskwy“ . Nie

gactwem naszego 500-kilometro 
wego wybrzeża.

KRYSTYNA NIEDZIELSKA.

O O P O lWIEDŹM O  A K C J I
NOWI LUDZIE ZWYCIĘŻAJĄ 

ŻYWIOŁ

WIĘCEJ RYBY I TRANU

Świnoujście leży o 200 mil mor­
skich bliżej niż Gdynia od tere­
nów połowów dalekomorskich. 200 
mil musiały nadrabiać trawlery

Do bazy przyjdą ludzie nie tyl­
ko z najbliższej okolicy, lecz i z 
innych dzielnic kraju. Już dziś 
pracują tu robotnicy z Bydgosz­
czy, Tarnowa, Lubartowa. Niektó­
rzy z nich odejdą, inni jednak zo­
staną, porwani rozmachem i walką 

¡o rozwój naszej gospodarki mor- 
j  skiej.

Walkę czuje się tu, gdy się 
jest na budowie, gdy rozmawia się

„Matka pracująca". — Listów ano­
nimowych redakcja nie rozpatruje.

K. Engler. — Sprawę zwrotu mebli 
przez ob. F. Baranowskiego można za 
łatwić przez organy MO,

Ob. Haniszker. —■ W  sprawie Wa­
szej interweniujemy. Niezależnie ocl 
tego powinniście wnieść zażalenie do 
Wydziału Mechanicznego DOKP.

Ob. DawodGwski. — Decyzja Wy

tym polecono kierownictwu gospody 
usuna.ć ujawnione niedociągnięcia.

Ob, Zdz, Jabłoński. — Poruszoną 
sprawą zainteresowaliśmy Wydział 
Oświaty PBN.

Ob. Grabowski. — Na skutek inter­
wencji rady zakładowej ilość dostar­
czonego mleka wzrosła i zaspokaja 
zapotrzebowanie. Niewykorzystana 
suma na BHP powstała z oszczędno-.--------------- w .. —  . o c u j  wv ą  -  ouuzci l id  D i i r  y w w b ld ld  A  US2UZ(jaflU>

działu Finansowego WEN jest słnsz-J ści przy sporządzaniu szafek do u- 
na. O wypłatę dodatku rodzinnego \ brań. W r. bież. przystąpiono do bu 
powinniście się zwrócić do Waszego | dowy szatni i umywalni, co pozwoli

Tok\ Tadeusz Czarnecki) owczarz PGR Waplewo* opierając się na doświad- 
czeniach radzieckich w dziedzinie doboru i pielęgnacji owiec, zciłozył wzto0 

rową hodowlę wysokogałunkowwych owiec,

Wytrwały mówca
Senator Georg W. Mellon ze .stanu 

Nevada w li SA osiągnął nowy rekord 
jako mówca. Wystąpił on ostatnio w 
senacie z wielką mową ic obronie in-

1 '

którym wymierzony był projekt usta 
wy... o zakazie wywożenia z jedne­
go stanu do drugiego „mechanizmów“ 
gier hazardowych.

Mowa Meilona trwała ni mniej ni 
więcej tylko 10 godzin. Nagromadziw­
szy stosy dowodów i argumentów o 
„krzywdzie“  swych mandatariuszy,

| Mellon „uzasadniC niesłuszność pro- 
| jektiz i spowodował jego wycofanie. 

Tak zwana „żółta prasa“  amerykan-
________  ] ska, rozwodząc się nad sukcesem tego

ter esów reprezentowanych przez siebie sławetnego senatora nazywa jego\ 
właścicieli „domów gry“, przeciwko orację niezwykłym rekordem. j

na usunięcie braków, o których pisa­
liście. Beferat BHP nawiązał ścisłą 
łączność ze społecznym inspektorem 
pracy, w  wyniku czego zaobserwo­
wane niedociągnięcia zostana usu­
nięte.

Ob. M. Tyndzik. ~  Dyrekcja ZEON 
Wytw. Ołowianka zapewnia, że z 
chwilą zwolnienia etatu zostaniecie 
przeniesieni do lżejszej pracy.

pracodawcy
Ob. M. Potapow. — Jak nas powia­

damia Prezydium Bady Narodowej 
miasta Łodzi, metrykę wysłano Wam 
w  dniu 17 lutego.

J. Skrzypkowski. — Dokładnych in­
formacji udzieli Wam DOSZ. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Ks. Miszewskiego 12.

Mieszkańcy domu nr 43 przy ulicy 
Batalionów Chłopskich w Kwidzynie.
— Zarząd Nieruchomości wyjaśnia, 
że materiał potrzebny do remontu 
Waszego domu dostarczono w  grud­
niu 1950 roku, jednak ze względu na 
okres zimowy nie rozpoczęto robót.
Prace remontówfe rozpoczną się - z 
chwilą nastania odpowiedniej pogody.

J. Szlajmer. — Wojewódzki Inspek­
torat Państwowej Inspekcji Handlo­
wej w  Gdańsku spowoduje wypłace­
nie Wam przez MHD należności w 
przeliczeniu 100:3.

H. Czermuski. — Stocznia Gdańska 
zarządziła wykonanie drabinek do sa­
mochodów.

Ob. B. Zabielski. — Prosimy o zgło­
szenie się do redakcji (pokój nr 32).

Ob. W. A. —■ jak  nam wyjaśnia 
dyrektor zespołu PGB Górki, usterki, 
o których pisaliście, zostaną wkrótce 
usunięte.

Ob, J, Benka. Sprawa diet została 
przekazana do grupy likwidacyjnej 
b. Przedsiębiorstwa Budowy Zakł.
Przem. Ciężkiego przy Zjednoczeniu 
Budownictwa Przemysłowego N r 3 w  
Warszawie, ul. Butkowskiego 5/7.

Ob. J, W. — Kwidzyn. _  z  ramie­
nia Wydziału Handlu PBN w Kwi­
dzynie przeprowadzono kontrolę w  ~ > -—  -------- --- — *— . . . . uug
Gospodzie Nr i, która potwierdziła, dziezy szkół zawodowych zdoby- 
Wasze spostrzeżenia, w związku z I cia norm na SPO

Ł. Zienkiewicz. — Jak nas infor­
muje Zakład N r 2 PZPP, niesłusznie 
potrącona różnica między VI, a VII 
grupą uposażenia zostanie ob. Szpryn 
głowi zwrócona.

Ob. H, Jaworek, t  List Wasz prze­
kazaliśmy do Prokuratury Wojewódz 
kie;j.

Ob. ob. W. Wołoszyk, Pr. Labuda,
J. Więckowska, Br Hasiuk, H. Wa­
lentynowicz, j . m ., j. Gajecki. — w wodniczący
poruszonych sprawach interweniuje- 1 
my.

GŁ&S SP€*RT&W¥

Studenci Politechniki Gdańsk ej
współzawodniczą w zdobywaniu odznak SPO
Narada aktywu Akademickiego. Zebranie zagaił przewodniczący 

Zizeszenia Sportowego, która od- 1ZU AZS Adamczyk, po czym re- 
była się w auli Politechniki Gdań ferat p.t.: „Praca kola sportowe-
skiej, miała na celu usprawnię 
nie i skoordynowanie pracy kół

go w powia.zaniu z SPO“ wygło­
sił przewodniczący Zarządu AZS- ; ,— -  ™  t.ii.cwuumuzijuy ¿.arząau A Z S

AZS oraz omówienie braków i nie kol. Topolski. Mówca złożył spra-
doeiągnięć pracy zarządu uczel­
nianego AZS. Na zebranie przy­
było również kierownictwo uczel­
ni z prorektorem prof. Nowac­
kim, kierownikiem studium woj­
skowego ppłk. ftrzenią-Romanow 
skim i sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej Kilianem 
na czele. Obecny był także prze- 

W KKF tow. Kuś-
midrowicz.

SK S  „Technik“ Elbląg
zdobywa mistrzostwo okręgu D O S Z

W doskonałych warunkach at 
mosferycznych na lodowisku 
miejskim w Elblągu odbyły się 
mistrzostwa DOSZ w  jeździe 
szybkiej na lodzie. Impreza mia­
ła za zadanie nie tylko wyłonię-

Starty odbywały się w dwu 
kategoriach na łyżwach długich 
i krótkich. Zacięte boję toczyły 
się przeważnie w kategorii łyżew 
długich, gdzie uzyskano szereg 
doskonałych wyników. Na wy-

u r u a d u u r t ! )
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— Powiedzieliście: Clarku?

— Tak jest! Otwórzcie notes na literze „K “ °)
Podpułkownik otworzył książeczkę.

Na stroniczce zapisanej mniej więcej do połowy zanotowanych 
było pięć numerów. Wśród nich — 1-45-72.

—  Bez nazwiska... Jak należało oczekiwać... Towarzyszu Ei- 
sielew, wasza nowiną nie jest gorsza od mojej... Może nawet lep­
sza. Myślę, że teraz czas porozmawiać z Naumową. Mam na­
dzieję, że sprawdziliście dokładnie ? Omyłka wykluczona ?

Z całą pewnością dokładnie. Telefon mieszkania..,
Mieszkania? — z rozczarowaniem powtórzył podpułkownik 

— To zmienia postać rzeczy... W  takim razie jeszcze nie pora 
na wezwanie Naumowej,

Od tego, że w notatniku Naumowej był zapisany domowy, a 
nie służbowy telefon Clarka, sprawa się rzeczywiście mocno zmie­
niła, Był to telefon, z którego korzystali wszyscy współlokato- 
rzy Clarka.

Trzeba było koniecznie sprawdzić, czy Naumowa nie będzie 
mogła powiedzieć, ie  nr 1-45-72 jest numerem telefonu dentysty.

•) W  języku rosyjskim nazwiska zagraniczne fusze się fonetycznie, 
tym wypadku Klark.

u którego zamierzała się leczyć, czy może nawet leczyła. Możh /e, 
że udając pacjentkę spotykała się z Clarkiem w poczekalni leka­
rza. Naumowa mogła również powiedzieć, że zapisała telefon swego 
znajomego inżyniera Krajenki. W obu wypadkach nie było możliwo­
ści dowieść jej kontaktów z Clarkiem.

Po niedługim namyśle Nikonow wyłączył dentystkę: była to 
stara kobieta, Halina Sergiejewa Bukatina, a Naumowa zapisałą 
telefon pod literą „K “ . Niemniej jednak Kisielew z polecenia pod­
pułkownika spotkał się z Bukatiną i zapytał:

—- Czy nie zna ona przypadkiem Olgi Emestowny Naumowej, 
czy nie ma czasem pacjentki o tym nazwisku? Bukatina odparła: 
Takiej znajomej nie mam. Uważnie przejrzawszy listy pacjentów, 
datowane od stycznia, stwierdziła, ie  takiej pacjentki również nie 
miała.

Tak więc dentysta odpadł, inaczej stała sprawa z inżynierem 
Krajenko. Po pierwsze jego nazwisko zaczynało się od litery „K “ 
to znaczy od tej, pod którą był zapisany telefon. Po drugie podając 
Naumowej swój telefon, Clark mógł ją uprzedzić o tym, że oprócz 
niego w mieszkaniu mieszka również Krajenko. Możliwe nawet, 
że pod jakimś pozorem Naumowa zawarła znajomość z inżynierem.

Dane otrzymane z portu (Krajenko pracował w zarządzie re­
konstrukcji portu) przyniosły nieoczekiwaną ulgę. Okazało się, że 
Aleksander Nikołajewicz Krajenko dwudziestego pierwszego lip­
ca, to jest na dwa dni przed konsylium, na którym dyskutowano 
sprawę wyjazdu Dmitriewa za granicę, pojechał służbowo do Mos­
kwy, gdzie przebywał do dziesiątego września. (Nikonow kazał 
Kisielewowi osobiście sprawdzić stemple ministerstwa na delega­
cji służbowej Krajenki). A  ponieważ były podstawy do przypusz­
czenia, że plan zabójstwa Dmitriewa powstał w głowie Clarka, czy 
też jego szefów po konsylium, to znaczy po 23 lipca, to daty te 
miały bardzo istotne znaczenie. Stwierdzały one, że Naumowa nie 
mogła zapoznać się z Krajenką w tym okresie, kiedy została zwer­
bowana przez Clarka. (c. d. n.)

--- mu iij m u w J vm w jh u u jw . in ci W,)'“”
nie przodujących łyżwiarzy okrę różnienie zasługuje czas juniorek 
gu, ale także i umożliwienie mło na dystansie 1000 m, osiągnięty

przez mistrzynię Polski Potapo- 
wicz 2,20,06 oraz na dystansie 
3000 m dla seniorów, wśród któ­
rych dobrze zapowiadający się 
Seroczyński uzyskał czas 6,16,0.

J W  poszczególnych biegach zwy 
ciężyli:

50# ni dziewcząt juniorek (łyżwy 
długie) Potapowiez. Liceum Handlo­
we Elbląg, w  czasie 1.03. 2. Wiśniew- ! 
ska. Liceum Handlowe Elbląg. | 

500 m dziewcząt juniorek (łyżwy; 
krótkie) Polak, Liceum Techniczne 
Elbląg — 1.44. ■

1000 m dziewcząt juniorek (łyżwy 
długie) Potapowiez, Liceum Handlo­
we Elbląg — 2.20.6.

1000 m dziewcząt (łyżwy krótkie)
Sorosik, Liceum Handlowe Sopot — 
4.22.8

500 m chłopcy juniorzy (łyżwy dłu­
gie) Knyszewski, Liceum Techniczne 
Elbląg — 60.8.

wozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności zarządu oraz naszkico­
wał plan pracy kół sportowych 
przy Politechnice Gdańskiej na 
r, b. M. in. podkreślił on, że pod- 
stawowyrn zadaniem kół sporto 
wych AZS będzie przygotowanie 
jak największej liczby studentów 
do zdobywania odznak SPO.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której po­
ruszono szereg aktualnych spraw. 
M. In, stwierdzono, że zarząd śro­
dowiskowy w dalszym ciągu fa­
woryzuje klub AZS nie interesu­
jąc się dostatecznie kołami, któ­
re pozbawione opieki nie mogą 
się należycie rozwinąć. Na słabą 
aktywność kół wpływa także 
brak sali sportowej oraz boiska, 
o którego przydział studenci od 
dłuższego czasu zabiegają bezsku­
tecznie.

W  dyskusji zabierali również 
głos przedstawiciele kierownictwa 
uczelni oraz podstawowej orga­
nizacji partyjnej.

Na zakończenie narady obec­
ni na sali studenci pierwszego 
roku wydziału chemii powzięli 
uchwalę, w której zobowiązują 
się wszyscy zdobyć w  r.b. od­
znakę „Sprawny do pracy i 
obrony“. Postanowili również 
wezwać do współzawodnictwa 
w zdobywaniu odznaki wszyst­
kie inne wydziały Politechniki 
Gdańskiej, (M.W.)

M a s o w y  t u r i r e j500 m chłopcy juniorzy (łyżwy król ! —

- ei.ís.ko6ski’ Łic' Techniczne Elbi«; piłki siatkowej na SPO
300 n> chłopcy seniorzy (łyżwy dłu­

gie) Matuszewski, Szkoła Zawodowa 
Elbląg — 33.2.

500 _ m chłopcy seniorzy (łyżwy 
krótkie) Mysiewicz. Liceum Technicz­
ne — 1.10.2.

500 m chłopcy juniorzy (łyżwy dłu­
gie) Matuszewski, Szkoła Zawodowa 
Elbląg — 3.01.2.

1500 m chłopcy juniorzy (łyżwy
krótkie) Stoszecki, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Malbork — 4.13.5. 

j 3000 m chłopcy seniorzy (łyżwy
długie) Seroczyński, Liceum Technicz 
ne Elbląg — 6.16.8.

Startujący poza konkursem w  tej 
konkurencji Matuszewski uzyskał czas 
6.15.8.

3000 m chłopcy seniorzy (łyżwy
krótkie) Słowecki, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Malbork — 8.13.

W  punktacji ogólnej zespołowo 
pierwsze miejsce zajął SKS „Tech­
nik“, Liceum Techniczne Elbląg — 
125 pkt.; drugie — Liceum Handlowe 
Elbląg — 47; trzecim miejscem po-j 
dzieliły się Zasadnicza Szkoła Zawo-! 
dowa Malbork i Liceum Handlowe 
Sopot, zdobywając po 31 pkt.

(AR).

u i  S o p o c i e

Od kilku dni odbywa się w  Sopo­
cie w sali przy ul. Chopina 8. ma­
sowy turniej piłki siatkowej na od­
znakę SPO. W turnieju bierze udział 
35 zespołów męskich i 10 żeńskich.
_ W  konkurencji męskiej naiwiecel 
drużyn wystawił ZKS „Ogniwo“ so-
nSi l ł l na .drug>hł miejscu co do 
ilości zgłoszeń znajduje się koło
łć w t0We PrZy WPKGG ~  10 zespo-

W  konkurencji żeńskiej najliczniei 
reprezentowany jest SKS przv Li­
ceum Przemyslowo-Odzieżowym — 6
drużynW ° raZ „Ogniwo" Sopot —• 3

Rozgrywki w  konkurencji żeńskiej 
są już na ukończeniu. Do półfinału 
zakwalifikowały sie dwa zespole 
ZKS „Ogniwo“ Sopot. SKS przy L i­
ceum Przemyslowo-Odzieżowym i 
koło sportowe Foto-Plastyka.

W  konkurencji męskiej najlepszą 
dotychczas formę wykazują drużyny 
Domu Dziecka, Straży Pożarnej. Gim 
nazjum Rybnego oraz juniorzy ZKS 
„Ogniwo“ Sopot.
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